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Aś 127. ROK SIÓDMY. A: 127.

Vtmnicriit* HlcjscowK
bez odnoszenia:

Ha rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 »
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 67 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j  nt u j e  s i ę :  w W e.m awie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N . 48 7 i w  innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburga 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18 , 19 i 20 i w Moskwie, w Księ
garni tegoż w domu Rudakowa na Kużnieckim m oście. —  Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— łtd tó e in e  HU m era sprzedają się po 5 kop.

Prenuiaerata hnkjscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok . . 10 rsr.

„ ś m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k. 
„ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają s ię  zupełną własnością Dy
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
t r z y  miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie S-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko franhetoam.

Redakcja otw arta jes t dla Interesantów, codtiennie od godiiny H do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNO, PHÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH.

s p i s  i: /. K c  z  v.
Działania rządni Ustawa warszawskiego towarzystwa 

ubezpieczenia od ognia (dok .).— Nominacje. Kasa oszczę
dn ości.— Rada zarządzająca.towarzystwa drogi żelaznej fa-
bryczno-łodzk iej.—  Przegląd polityczny — Telegramy 
i wiadomości telegraficzne — Dział miejscowy: O gól
ne zgromadzenie akcjonarjuszów drogi żelaznej warszawsko- 
bydgoskiej. — W arszawskie towarzystwo ubezpieczenia od 
ognia.— Ceny zboża i innych produktów. —Instytut głucho
niemych i ociemniałych. — Kurierek. —  Pogoda. —  Kursa
monet. —  Wiadomości wewnętrzne: Ofiara. —  Posta
nowienie. —  Adres. —  Depesza i odpowiedź. —  Wystawa 
rękodzielnicza.—  Opis wystawy wgzechrosyjskiej.—  Posie
dzenie zjazdu przemysłowców. —  Uwaga z powodu przesie
dlania się lotyszów.— Rozkaz do policji petersburgskiej. —
Wyprawa przeciw kirgizom. —Wiadomości zagraniczne;
Słowianin--*--Austrja. — P rusy.—Francja. — Włochy.— 
Turcja. — Pórtugąlja. — Belgja. — Przewodnik War-
SZawski: Tydzień targowy, i t . d. — Felieton! Rupert
G odw in (d. c .).

Ustawa warszawskiego towarzystwa ubezpieczenia od 
°gnia. (Najwyżej zatwierdzona 1 maja 1870 r.)

(Dalszy ciąg; patrz N . 1 18 1 19 , 123,  124 ,  125 i 126) .  

R o z d z i a ł  X II. Premja asekuracyjne. § 103. 
Znaczenie premjum zależy od niebezpieczeństwa, 
na jakie narażone są ubezpieczone majątki.

§ 104. Większe lub mniejsze niebezpieczeństwo 
Pożaru zależy: a) od materjałów z jakich budowla 
jest wystawiona, i od sposobu przeprowadzenia ko- 
mńiów; b) od materjału, jakim jest kryta budowla; 
c).0(l miesznańców, ich rzemiosł i robot, od przed- 
m'ot(jw, mebli i towarów umieszczonych w budo- 
w*3ch; d) od sąsiedztwa pod względem wszystkich 
wyżej wymienionych przedmiotów.

§105. Pod względem materjałów do budowy i 
^achów, domy i budowle stanowią trzy główne ka- 
te§0rje: a) domy lub budowle murowane, kryte nie- 
P^ńemi materjami, dachówką, żelazem, cynkiem,

ołowiem, szyfrem i miedzią; 6) domy i budowle w 
części murowane, w części żelazne, albo nawet le
pianki, kryte w części materjami łatwo zapalające- 
mi się, jako to drzewem lub papierem; do tej klasy 
mogą być zaliczone budowle wystawione z trwałych 
materjałów, ale kryte łatwo pałnemi materjałami; c) 
domy i budowle wystawione z drzewa, choćby na 
murowanym fundamencie. Dzielą się one na dwie 
klasy: do pierwszej należą kryte trwałemi materja
łami, jako to: żelazem, dachówką i t. .d., do dru- 
g iej—kryte drzewem, papierem, słomą i t. d., wia- i 

traki, statki w porcie lub warsztatach, i zimą na lo- ; 
dzie stojące. * _ i

§ 106 Niebezpieczeństwa wynikające od miesz- j 

kańców, rzemiosł, zakładów i przedmiotów miesz- ; 
czących się w budowlach, rozdzielają się w nastę
pujący sposób: a) za najmniejsze uważa się pocho
dzące od gospodarza, jego rodziny i lokatorów, 
którzy nie zajmują się rzemiosłami połączonemi z 
niebezpieczeństwem ognia; b) za niebezpieczne rze
miosła uważają się te, przy prowadzeniu których 

! używają się łatwo zapalające się materje, jako to:
[ drzewo, konopie, len, łój, dziegieć, smoła, wosk i t.
: p., jakie są: bednarskie; ciesielskie, przysposobienie 
! zapasów aptekarskich, jak  również traktjernie, kar- 
| ezrny, garbarnie i t. p.; c) za najniebezpieczniejsze 
j rzemiosła i zakłady uważają się te, z któremi połą

czone iest ciągłe działanie ognia, jako to: cukrow
nie, fabryki: sukna, perkalików, tabaczne i inne po
dobne rękodzielnie na których przędzie się wełna i 
bawełna, wiatraki i młyny wodne, kuźnie, browa
ry, gorzelnie, zakłady stolarskie, wszelkiego rodza
ju  suszarnie, farbiarnie, fabryki świec, mydła i 
t. p.

§ 107. Podobnież meble, mstrumenta i towary 
w magazynach i składach, sklepach, domach, sta
tkach na rzekach i otwartych miejscach, dzielą się 
pod względem niebezpieczeństwa, w następujący 
sposób: a) na najmniejsze niebezpieczeństwo nara
żone są meble i domowe przyrządy; b) do niebez-

piecznych należą wyroby drewniane, lniane, jedw a
bne, słomiane i wszelkiego rodzaju tkaniny; c) naj
niebezpieczniejsze są: szkło i porcelana, olej, łój, 
smoła palna, siarka, tłustości, machiny przy któ
rych utrzymuje się ciągły ogień, i inne podobne, 
wymienione w poprzedzającym § pod lit. b i c.

§ 108. Niebezpieczeństwo z sąsiedztwa, zawiera
jąc w sobie wszystko wyżej wspomniane, bywa wię
ksze lub mniejsze, stosownie do tego czy grozi z je
dnej strony, z kilku stron, czy ze wszystkich stron.

§ 109. Niebezpieczeństwo z sąsiedztwa także za
leży od budowli, dachu, mieszkańców, materij i to
warów więcej lub mniej zapalnych.

§ 110. Stosownie do niebezpieczeństwa, opłacane 
premja asekuracyjne dzielę się na trzy klasy: a) 
pierwsza klasa zawiera w sobie domy i budowle 
wystawione z trwałego muru, kryte trwale; b) druga 
klasa zawiera w sobie dotny i budowle, których bu
dowa i dachy są mieszane; c) do trzeciej klasy na
leżą domy i budowle drewniane z dachami drewnia
nemu

§ 111. Stosownie do takich reguł oznaczają się 
dla każdego poddziału, w każdej kategorji, większe 
lub mniejsze premja asekuracyjne, w miarę łączno
ści okoliczności czyniących ubezpieczenia więcej 
lub mniej niebezpiecznemu Uwaga. Towarzystwo 
obowiązuje się zniżyć premia asekuracyjne stosun
kowo do obecnie istniejących rozmiarów, a w szcze
gólności w celu ułatwienia ubezpieczenia drewnia
nych zabudowań w miastach.

§ 112. Ubezpieczać można na termin od trzech 
do dwunastu miesięcy, jak  również na dwa, na trzy, 
na cztery, na pięć i więcej lat.

§ 113. Za krótsze termina ubezpieczenia majątku 
(to jest mniej niż rok), premia, w porównaniu z ro- 
cznemi, opłacają się wyższe.

§ 114. Kto ubezpiecza odrazu na pięć lat, ten 
ptaci premjum i opłatę skarbową tylko za 4 lata.

§ 115. Każdemu ubezpieczającemu swój majątek 
u towarzystwa, po upływie 4 lat ciągłego u niego

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZYLI

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 9 2 — 126) .

kj°ńel najdłużej się sprzeciwiał. O burzała go 
^  że siostra będzie za pieniądze wystawiała 
®W0Ją twarz i postać przed obojętną publicznością,
* .a może z niej urągać się będzie... lecz skoro 
?P°Jr?ał na zgnębioną fizjognomję matki, na której 
juz aiGl08tateij j praca wyryły swoje piętno, za- 
chwiał 8ję - rozpłakał gorzkiemi Izami, tak strasz
na™! ^  mężczyzny.

.. . s^utek tego, nazajutrz o umówionej godzinie 
W 'oletta znajdowała się przy drzwiach cyrku, prze
zn aczo n y  na wejście dla artystów jedynie.

jej poświęcenie kosztowało tajemnego 
zjnartwieQja matcC) iie j a(lu zapuściło w duszę Lio- 
hf • Wypowiedzieć trudno. Oboje oni tego dnia, 
nie mowilj ,10 siebie i unikali nawet spojrzeń wza
jemnych. Lękali się aby groźny cień marynarza 
pie ukazał się im i nie wyrzucał poniżenia ulubio
nego mU dziecka!

p  R o z d z i a ł  X IV .
1 rzykrą była dla W ioletty, ta próba nowego za

jęcia, któremu się poddać miała— bo w istocie, jest-

że jakieś towarzystwo niebezpieczniejsze, a przy
najmniej bardziej rażące dla młodej, z delikatnemi 
uczuciami, niewinnej dziewicy, nad towarzystwo 
tej jaskrawej kohorty zakulisowego świata, która 
się gnieździ po za kurtyną jednego z wielkich tea
trów londyńskich?

Odźwierny cyrku wziąt bilet podany mu przez 
W iolettę i po kilku grubjańskich i zuchwałych u- 
wagacb, mówionych jakby do siebie tylko, polecił 
jakiemuś usmolonemu i obdartemu chłopcu, dopro
wadzić ją  do dyrektora, pana Maltravers.

Biedna W ioletta była zdumioną'na widok mnó
stwa krętych kurytarzy i rozmaitych zaułków, przez 
które ją  prowadzono.

Nakoniec, brudny ów chłopczyk zawiódł swoją 
towarzyszkę do jakiegoś obszernego miejsca, gdzie 
wielki tłum mężczyzn i kobiet, w nędznem po czę
ści ubraniu, przechadzał się grupami wśród rozrzu
conych dekoracij.

Cały ten tłum należał do najniższych sfer trupy 
pana Maltravers — składał się on z komparsów 
przeznaczonych do noszenia chorągwi lub do zapeł
niania sceny podczas wielkich niby zgromadzeń lu
du, w operach i baletach.

Pomiędzy kobietami przechadzającemi się w tym 
różnorodnym tłumie, niektóre ubrane były modnie 
strojnie i bogato, niektóre nawet były bardzo piękne 
i spoglądały z wysoka na nowo przybyłą, ubraną w 
skromnej żałobnej sukni.

W ioletta musiała oczekiwać wśród tych grup,

poruszających się do koła, dopóki nie podoba się 
dyrektorowi przywołać jej do siebie lub samemu po
dejść aż ku niej.

A właśnie ten nieszczęśliwy dyrektor zdawał się 
być nadzwyczaj zatrudnionym w tej chwili. To 
przebiegał scenę w rozmaitych kierunkach, napomi
nając ostro jednych, zachęcając słowem pochwały 
drugich — to dawał ustne rozkazy lub pisał cóś na 
karteczkach—lub wreszcie rozmawiał z kilkoma na 
raz interesantami; słowem, ten człowiek rozdzielał 
się na dziesięciu.

Powoli W ioletta oswoiła się z półdemnością pa
nującą w tem miejscu, oświetlonem jedynie przez 
pojedynczy rząd kinkietów na przodzie sceny.

Rozpatrzywszy się jednak dokładniej we wszyst- 
kiem co ją  otaczało, bardziej jeszcze uczuła całą o- 
sobliwość swojego położenia. Przechodzące ciągle 
dokoła niej kobiety, wystrojone świetnie, patrzyły 
zawsze na biedną przybyszkę z pogardliwą miną, 
aż nareszcie jedna z nieb, zmierzywszy wprost bez- 
czelnem spojrzeniem Wiolettę, raczyła przemówić 
do niej.

Była to kobieta piękna, z czarnemi jakm oc ocza
mi i wyraźnym typem żydowskim w twarzy. U bra
na była z większą jeszcze jak  jej towarzyszki wy- 
twornością.

W yglądała imponująco, lecz oczy jej, choć pięk
ne, miały wyraz ponury a w twarzy, w samej ce
rze tkwił jakiś objaw chorobliwy.

Doktór spojrzawszy na nią, wyrzekłby niezawo-
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S Ś S f ' ai*’ 1 *’ezeli- PiertóMtfco*e warunki 
• L' j • S1?> _ ustępuje się 5% z opłacanego pre- 

u & i !  ' aC-fjneg° ’ a i’° “Pfyw58 7 lat ciągłego 
■ '■ -p cc;zeni:1' na jednych i tych samych warun- 
kaca, ustępuje się 10°,

Dieczeni^adei! maj>tek “ e P"W "“i* Ubezpieczenia. na termin mniej niż tr^echmiesięczny,
z wyjątkiem towarów., które iiwgąĘrc prŁyfcte do j

sr.; 188 guide- j *  AlMrji ałe
nv .bankierskie j w swych manitestacjach bar-
sterd'amie przez j jeJ uraiarkowahy. Posiedzenia" sejmu

? y «/ o -*vui Kvilftiuwj 11
ubezpieczenia i na mniej niż tr- ,Ł, * « «  t u i u c j  i i i  z  t r r o  miesiącem

.5 i i / .  Na ubezpieczone,majątki Wydaja sie 
taczającym się tablice tegffis tow&zvkwa,' *
i  f  Q  IZ ;■ H f / \  . -  .

p i e c z a j ą c y m  
ty za takowe

dominacje. P rz e z  N  aj w yższy ro z k a z  w  w ydaia ię  woj 
skow yra , z d n ia  2 8  m a ja  (7  cz e rw c a ) , w  E m ą  wy 
czący sit; w je ż d z ie  a rm ji  i p rz y  s z ta b ie  m iejsco w i 
o k rę g u  w o jen n eg o  w arszaw sk ieg o , p u łk o w n ik  b a ro n  ron 
Schiling, m ianow any  z o s ta ł n a c z e ln ik ie m  w ojskow ym  „ u h e r-  
n j i  p ło c k ie j i  dow ódcą b a ta ljo n u  g u b e rn ja ln e g o  p ło c k ie g o .
P rz e z  N ajw yższy  ro z k a z  z d . 3 0  m aja  ( U  c z e rw c a ) , m ian o 
w an i z o s ta l i : liczący  się  w p iech o c ie  a rm ji p u łk o w n icy .; Za*
charewicz —  n ad z o rc ą  sz p ita la  w o jskow ego  n o w o g i^ rg ie w -  oęcuie podniecał patriotyzmu francuzkico-0 
sk ie g o ; n ad z o rc a  sz p ita la  w o jskow ego  n o w o g ie o rg .e w sk .e g o  UowodżjL że kolej, w s p o m in a  7.  powodu 1  
Lmdener—  n ad z o rc ą  sz p ita la  w o jsk o w eg o  W arszaw skiew n- 9 . . .  1 •• i . . P M |» 9 d U  2&-
n a c z e ln ik  p o w ia tu  sa n d o m ie rsk ie g o  Golubiew— sz ta b -o fic e -  I (.Voi , ,  , ' o n w o , i c j 1 berneńskiej, zapeWni&ją- 
re m  do  p o leceń  p rzy  g u b e rn a to rz e  ra d o m sk im ; sztub-o-ficer do  ,  r  n e i  ln0M V  ^ Z W a jC a i f j i ,  pod Względem  
p o leceń  p rz y  g u b e rn a to rz e  ra d o m sk im , m a jo r  Now/jorodzki j 1:} 'cz ,i,y m  n i e  przedstawia żadnego niebez- 
n acze lm k iem  p o w ia tu  sa n d o m ie rsk ie g o , —  w szyscy c z te re j i P'^t'ZeilStwa dla Frallcji, również jak i ood 
z p o zo s taw ien iem  w p iech o c ie  a rm ji; dow ódca 2 -e j  k o m p a -  j Względem h an d W ym , ffdvż ma b v ć  c ł r n r f j L  
n j i  a r ty ie r j i  fo rtecz n e j w arszaw sk ie j p o d p u łk o w n ik  XIa dopiero za la t 15 Z u i o  DO-Wodn PV

m a r ty le r j i  o k rę g u  w o jen n eg o  w a rsz a w - n i *  * n «      *• . $  P P w ° d U  *  r a n g a

rui7 ^ kr:TrPT kiCh; ?  8t0 rUb- 8r': 4w  za sto
. i  8 , °W 8 terllnSciw: ®ta rub . s r .;  1 8 8  gulde-

M  t  - B e r l i n i e t p rzez dom y, b ank im sk ie
Hn b ^ueSł ?raz eig  et Pinkus; w Ain&terd'amie przez i — ------ «•* "  < *uy . JTO Siecizenia Ś e irn n  " 'p r p ^

ndłowy Lippmaun RosenthaL et Comp., w edług  k u r- j skiegO Iliaja być Otwarte 8 (9(\\ ci ’
oznaczonych. , I • ' > / ’ warte 8 ( 2 ( j )  sierpnia, p o

■ ! ^ kon an iu  uzupełniających wyborów, p0mfe.
W arszawa, ! ,7;' pit Ilf z ^  wielkich "Seki

dnia 11 323* r/erwen ' /f fP? fr*>rani zostaną i z tej
4  i f w e r w c a .  ,  grupy sami deklaitąlici, ^ d y ż  i szlachta w Cze-

 ̂  ̂ -   j  muk j. t ttro i
do w ó d cą  la b o ra to r ju m  a r ty ie r j i  o k rę g u  w o jen n eg o  w arszaw 
sk ie g o , w m ie jsce  p o d p u łk o w n ik a  Petersdorfa: o fic e r  z a p a 
sow y s tra ż y  z iem sk ie j g u b e rn ji  lu b e lsk ie j, liczący  się  w j e ź -  
d z ie  a rm ji ro tm is trz  Kochanowski —  n a c z e ln ik ie m  s tra ż y  
z ie m sk ie j p o w ia tu  zam o s tsk ie g o , z p o zo s taw ien iem  w je ż d z ie  
a rm ji; d y m isjo n o w an y  w s to p n iu  p o ru c z n ik a  3 0 -g o  p o łtaw - 
sk ie g o  p u łk u  p ie c h o ty  Sochacki —  przy ję ty  zo s ta ł do. s łu 
żb y  w ra n d z e  p o d p o ru c z n ik a , z p rz e z n a c z e n ie m  n a  o fice ra  
s tra ż y  z iem sk ie j g u b e rn ji  lu b e lsk ie j i  za liczen iem  d o  p ie c h o 
ty  a rm ji. (Rus. Jnw.)

miesiące

— . i *  »i“f a p » w k b w ^ g „ ' r ; L d :  b eiR ićk ie^ dotad  J e
I T - 7  ° lel Zel“Z“e-> l - »  t m  * .  Óotarda. nild U baglpe tamtej8Ze,

t ?  ł fl“' f ei' spraw zagranicznych, książę Griun. jjakiej doznało reprezontoiTOne m-ZK i , .  7
™  m ° n t‘ “'"ladczyw szy, „  p r #  roztrząsaniu tej. i < ****  »  ostatnich w y C a c h  “  Idli v l 7 '

p o f f y e g o  i bautllo- j m m  ttybore-zego. domagają sie usilnie jw >  
ego, mc pójdzie za przykładem gdzieindziej reformy. J &

danym, mianowicie p r ^ z  hr.. Bismarcka, i nie Wiedeński korespondent A lb  Auas 7  7»
Ł S  pownia .e  m o c a ^ p o  z a ^ Ł ^

‘;l.)olueJ p o ty  Anglji i Włoch do gabinetu 
ateńskiego, o  której poprzednio wspominali
śmy, uznały zawarte w niej żądania za uzasa
dnione i z tego powodu poleciły swym  repre- 
zentantom w Atenach popierać te zadania.

YY Lizbome, 7 (19) b. m. miała miejsce ma- 
niiestacja na korzyść ks. Saldauhr, w której 
uczestniczyło kilkanaście tysięcy osób, wyda
jąc przed jego mieszkaniem okrzyki na jego 
c/esc. Jaki był powód tej owacji, tego donie
sienia 7, Lizbony nie wyjaśniają.

 ---

nie ma ani prawa, ani obowiązku przeszkadzać 
jej budowie. Minister robot publicznych; o- 
swiadczył, że kolej ta nie będzie groźną współ
zawodniczką dla kolei przez gore Cenis i szko
dliwszą będzie dla austrjackich kolei przez 
brenner i Semmering. Na niej stracić może 
tylko Marsyl/a, którą trzebaby wynagrodzić 
prźeM zbudowanie kanałów dla żeglugi z. Ro
dami przez 8aonę do Renu. Minister wojny 
wykazał, że kolej ta nie jest niebezpieczna pod 
względem strategicznym, a odbudowanie twier
dzy Humungen całkiem uważał za bez użyteczne. 
.A orda. Allg. Z tw j zadowolniona z tych oświad
czeń ministrów franeuzkich, ubolewa tylko, że 
as. Ij-ramlnont w pierwszej mowie jaką iniałpo  
weisem swern Hn

Kam Oszczędności Miasta Warszawy z k a n to re m  p o 
m o cn iczym  w g m ach u  szk o ln y m  za k o śc io łe m  sw . A le k s a n 
d ra  p rz y  A le i B eiw ederstó iej pom ieszczo n y m , w ty g o d n iu  u - 
p ły n io n y m  do d n ia  V ( 1 0  C zerw ca) ro k u  b ie ż ą c e g o  w łącz
n ie . w y d a ła  k s ią ż e c z e k  now ych  5 9 , n a  k tó re , tu d z ie ż  n a  d a 
w niej iz e  w 3 2 8  w n io sk a ch , z łożono  r u b . , s r ,  6 ,6 3 1  k o p .
6 0 .  N a  ząd am e  1 0 3  u czestn ik ó w  (p ró c z  p ro c e n tu  ru b . s r .  i  “ "  w enoci i h o w i h -j a i r ą  H u la ł  P Q
3 7 kop 6 5 należnego za rok bieżący od całkowitych od- j/wejściu swem do gabinetu, i która przez tona- 
biorow) wypłaciła rub. sreor. 4,6 4 2 kop. 96 i umorzyła ] biera większego znaczenia, wystąpił z docinkami

%T 9' Bi8“ T k a i usF ^ Ł  odwołanTe
Rada Zarządzająca Towarzystwu lhogi Żelaznei j &1 J tG° °  ™ n^ ra 3ja posiedzeniu parlamentu 

tabryczno-Łódzkiej ma honor oznajmić, ze' k u p o n 0d j Po!r!OCI1°-Iuoniieckiego do patrjotyzmu naro- 
akcij Towarzystwa Drogi Żelaznej Fubryczno-Łodzkiej’ pła- | dOWegb, tą okolicznością, iż nie móol tego li
tre dnia 19 Czerwca (1  Lipca) r. b., wypłacane będą sto- j niknąć, skpro chodziło O konwencje 'ułatwiaia 

sowm e do wyboru akcjonarjuszów począwszy od daty po- j Cą komunikację z Włochami. Co L ś  do U D a  
wvzszej: w \\arszawie w Kasie Olownei Towarzvstwi nrrr finxuronn; • • . z , v ^  uu uIJdŁ
ulicy.Marszałkowskiej N. 1 0 6 8  lit. p ; 'albo ziotem licząc ! ‘ i 'Przez ministra robot publicznych * Lizbom
p ó ł im p e r ja ł  po  r s .  5 k o p . 1 5 , a lb o  p a p ie ra m i b an k o w em i i IUe ,j;,/ ł ’iec2nfeJ dla kolei austrjackiej konku- f sunięciu się p .  DiaZ Ferreira ministra skarbu i 
k u r s  W k ra ju  m a jącem i, p o d łu g  d z ie n n e g o  k u rsu  g ie łd y  ; r e u c l l z « , strony zamierzonej kolei przeż górę wejścm do gabinetu kilku przyjaciół biskup* Vi- 
w a rsz a w sk ie j;  a lb o  te ż  w ek slam i p r z e z  dom  hand low i j. ci. j s w - '-JOtarda, to dziwnem się może wydawać z o u *. “ '  K r< il  przyjmował posła Stanów Ziednoczo"
B lo ch  na  z lecen ie  a k c jo n a r iu sz a  n a  B e r l in , P a ry ż , L o n d v a  ! IŻ d o t ą d  n i e  Z W r o c i ło  t o  U w a g i  a n i  r z ą d u  Ml n y c b ‘~ ' l 3 w a n a ś c i e  t v s i e c v  „ - „ z  , J L _ J  .
lu b  A m ste rd a m  w ystaw ip n em i. licząc za s ~  ru b lP s re b re m : 1 S t r j a c k i e g O ,  a r i i  p r a s y  w i e d e ń s k i e j .

Wiadomości telegraficzne.
WtedeĄ. 2.1(9) czerwca.. W  17-tu okręgach, wy

borczych wiejskich w niższej AustrjL wybrano 3 kle- 
rykałnych, jednego nieznanego sposobu myślenia 
T  R  ) ZaSSamych tylko Prawie liberalnych. ( Wolffs

* Zara, 20 (S) czerwca. Podczas dzisiejszych wy
borów gminnych' w Bencowaz, lud rzucał na żan
darmów kamieniami dla niewyjaśnionych jeszcze 
dotąd powodow. Żandarmi widzieli się zmuszonymi 
doi użycia brom. JDwoch włościan zostało zabitych i 
kilku ramonych. Lud uciekł do. d o m ó w , ażeby u- 
z b r o ic  m ę . P o d a n o  ta m  z Zary posiłki złożohe z 
z. żandarmów i dwóch kompani/ piechoty, wraz z u- 
rzędnifcann cywilnymi. ((Jor. Bilr.)

Paryż, 20 (o) czerwca. Na posiedzeniu ciała pra
wodawczego, komisja inicjatywy, bez przyjęcia w za
sadzie propozycji p.Maynin dotyczącej publicznego 
loztiząsnięcia kosytow utrzymania izby, zapropoim- 
wała odesłanie jej pod rozpatrzenie biur. Wnioski 
komisji zostały przyjęte. (Con\ TI. B.)

* Lizboną, 19(7) czerwca. Obiega pogłoska o u-

dnie że ta ■wspaniała piękność przeznaczoną była 
umrzeć wcześnie.

Otóż, ta kobieta zatrzymawszy się przed Wio
lettą i mierząc ją zuchwałym wzrokiem zapytała:

-  Czy panna jesteś zaangażowaną do naszej tru
py lub nie? albowiem osobom nie należącym do 
skiadu naszego teatru, ani tu stać ani się kręcić nie 
wolno

i TA 1 . t*1 . ocanow /łieanocza-
nych.-Owąnascie tysięcy osób, przy towarzyszeniu 
pięciu oddziałów muzyk,, wyprawiło manifestację na 
A !llarszalka Saldanhy, przy okrzykach; „niech

.   J n luieiLę — oapowie-
działa wiec z dumą, zachowując najzupełniej krew 
zimną:

— Jestem tu, ponieważ mie tu wezwano.
— Któż taki wezwał tu pannę?

Pan Maltravers.
_ — Dopraw:dy! zawołała żydówka. W takim ra

zie sądzę, że panna jesteś tu zaangażowaną?
-G- I ja tak sądzę.
— Lecz do czego?
— Do wystąpienia w nowym balecie koinicz- 

nym.
Żydówka zarumieniła się gwałtownie — oczy jej

rzuciły iskrami i zawołała gniewnie:
~  A to pewnie panna masz przedstawiać

tvrolowe Piękności, w głównym obrazie baletu?
_■ — Tak przynajmniej zapewnił mnie pan Mai- 
trayers.

żydówka poczęła śmiać się usłyszawszy tę odpo- 
W iatórfoZi w ^uicchu jej było ooś przerażającego.
T L  b a L i r r '  l'”U kr,l1‘”rej' Y no.wym balecie, dająca sposobność zwrócenia na sin-

 pizuu»iawiaiace
ją oso by-—rola ta, była przedmiotem tajemnych  ̂nai 
gorętszych pożądali próżnej i pysznej Estery Yan- 
beig. Zresztą, uważana oddawna za najpiękniejsza 
w tym teatrze, oczekiwała ona na tę rolę jak na rzecz 
sobie należną. Dowiedziawszy się teraz że jakaś 

w jej prawa im a przedstawić takTon tej mowy obraził Wiolette — „dnowh. dbca wdziera się w jej prawa i ma przedstawić tal 
wiec z dumą', zachowując najzupełniej krew M^ traa   j ------------— L T Ac l l Ai  c l -

vers i zaczęła gorzko uskarżać sie na wyrządzoną 
jej krzywdę. ' 1

Lecz dyiektor był człowiekiem zręcznym i do
świadczonym, potrafił on doskonale prowadzić per
sonel podwładny jego prawom. Wysłuchawszy 
przeto skarg Estery, wzruszył ramionami, nagadał 
jej komplimentów, oświadczył,, że potrzebować jej 
będzie do mnego całkiem w tym balecie obrazu i 
ze nakomec d0 przedstawienia królowej piękno
ści, potrzebną była całkiem nowa, nieznana publicz- 
nosc! chociażby za to mniej piękna od niej kobieta.

Mó wiąc tak, pan Maltravers myślał w głębi du
szy, iż wdzięki Estery Vanberg już zaczęły prze- 
kwitac i ze jej piękność znana dokładnie całej pu- 
m oż7°ŚC1 n yńskieJ’ niebawem już sprzykrzyć się

Zresztą, w wyrazie twarzy pięknej żydówki było 
cos szatańskiego, coś co świadczyło głośno o burzli- 
wem jej życiu i  gwałtownym charakterze. Otóż 
p. Maltravers posiadał wiele artystycznego smaku, 
a tyle miał gustu w układaniu żywych obrazów jak

. Kroiowei piek-
nosci, mająca zaunować sam środek obrazu, powin
na jasmec głownie młodością i niewinnością, kto- 
lihmiem dai‘°'v’ Wioletta ,f>yła zyjveui uoso-

Pozbywszy się Estery, p. Maltravers zeszedł ze 
sceny i udał się natychmiast do oczekującej na-ń 
Wioletty a_ spostrzegłszy ją zawołał tonem ojcow-
w sobie 0' ’ me niajaCym nic obrażającego

— Dzień dobry, moja droga! Bardzo się cieszę 
z  twojej obecności. Zdecydowałaś się wiec przyiać 
moją propozycję ?

—  Tak, panie.
— Wybornie! A  teraz, ruszaj natychmiast do 

magazynu kostjumow,. do którego każdy tu pokaże 
ci drogę. Tam poproś panią Clement żeby ci wzię
ła m,arę Wez to jednak, dodał podajac jej swój 
bilet na ktorego odwrotnej stronie nagj-yzmolił coś 
szybko-pam Clement wie zresztą dobrze, czego 
potrzeba do takiego-kostjumu. Idż-że do niej ma- 
tychmiastr--jest to wyborna kobieta.

^  iolitta zdołałała coś odpowiedzieć, już 
pan Maltravers oddalił się od niej i powróciwszy 
na scenę, rozprawiał o czemś z maszynistami. W  tei 
chwili jakaś młoda dziewczyna z łagodną twarzą i 
cic lym głosem, ubrana skromnie lecz czysto ofia
rowała się zaprowadzić Wiolettę.do magazynu, j l .  
koz, udały się tam niebawem. (d. a. n.)
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żyje Saldanha! marszałek Saldanha! niech żyje wol
ność! niech żyje rząd!” ( Corr. II. B .)

* Bruksela, 20 (8) czerwca. Podług telegram u' o- 
głoszonego w Ind. belge, odwołanie milicji z V er- 
viers spowodowało tam dziś rozruchy. Przyszło do 
bójki pomiędzy żołnierzami z milicji i ajentami po
licyjnymi, przyczetn było z obu stron kilka osób 
rannych. W  końcu spokojność została przywróco
na i przedsięwzięto środki ostrożności dla zapobie
żenia wznowieniu się rozruchów. ( Wolffs T. B.)

* Monachjum, 20 (8) czerwca. Podług wiadomości 
ze źródła wiarogodnego, król nie przyjął dymisji 
ministra wojny P rankh’a. (Tamże).

* Ateny, 20 (8) czerwca. Wczoraj, o godzinie 5-ej 
z rana, stracono w pobliżu Aten pięciu rozbójników, 
którzy brali udział w zbrodni dokonanej pod .Mara
tonem. (Tamte).

* ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a -  
r  j  u s z o w d r o g i  ż e l a z n e j  w a r s z a w s k o -  
b y d g o s k i  e j). W  dniu wczorajszym pod prze
wodnictwem prezesa rady zarządzającej tajnego 
radcy Kruze i w obecności inspektora dróg żela
znych radcy stanu Biergiel, komisarza rządowego 
radcy stanu Hoerschelmann, odbytem zostało X II  
zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 
drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej. 42-ch obe
cnych akcjonarjuszów reprezentowało kapitał w ak
cjach rub. sr. 540,050. Na asesorów zaproszonymi 
zostali: radca stanu Hełczyński i Kostjał, na se
kretarza zaś Edward Tys. Ze złożonego przez 
zarząd sprawozdania okazało się, że dochody w' ro 
ku 1869 wynosiły rs. 674,427 kop. 30, wydatki zaś 
rs. 593,682 kop. 11,—czysty zatem dochód wynosił 
rsr. 80,745 kop. 19. Rząd zaś z tytułu udzielonego 
poręczenia dochodów dopłaca w r. 1869 rs. 198,299 
kop. 81. W imieniu komisji rewizyjnej, radca stanu 
Chwalibóg przedstawił sprawozdanie tejże komisji 
obejmujące rozbiór rachunków upłynionego roku i 
wniooek o udzielenie radzie zarządzającej pokwito
wania z rachunków i zarządu za rok 1869. W nio
sek ten jednomyślnie przez akcjonaijuszów przyję
tym został. Z kolei porządku dziennego przystąpio
no do wyboru członków komisji rewizyjnej na rok 
1870; wybranymi zostali na członków: Aleksander 
Preyss, H enryk Toeplitz, Stanisław Kosseoki; na 
zastępców: radca stanu Hipolit Chwalibóg, radca 
stanu Nagórny. Wychodzący w roku bieżącym ze 
składu rady zarządzającej vice-prezes Ł. Kronen- 
berg, jenerał-lejtnant Szuberski, znakomitą więk
szością głosów na nowo wybranymi zostali. Po wy
czerpaniu tym sposobem porządku dziennego, posie
dzenie zamkniętem zostało.

* ( W a r s z a w s k i e  t o w a r z y s t w o  u b e z p i e 
c z e ń  o d  o g n i a ) .  Subskrypcja na akcje warszaw
skiego towarzystwa ubezpieczeń od ognia, rozpo
cznie się z dniem 18 (30) czerwca r. b., w nowym 
lokalu domu bankowego Leopolda Kronenberg, 
przy ulicy Mazowieckiej.

* ( C e n y  z b o ż a  i i n n y c h  p r o d u k t ó  w). Po
dług dostarczonych nam wiadomości z dnia 31 maja (12 
czerwca) r. b., przez gubernatora warszawskiego, ceny zbo
ża i innych produktów w ciągu miesiąca kwietnia, na głó
wnym targu gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem 
Włocławku były następujące: za czetwert pszenicy w wię
kszych partjach płacono rs. 9 k. GO, w mniejszych rs. 9 k.
9 4 yj, za czetwert mąki pszennej w muiej szych par
tjach, gdyż zakupów w większych partjach w ciągu powyż
szego miesiąca nie było, płacono rs. l i  k. 44; za czetwert 
żyta w małych partjach rs. 7 k, 3, w większych partjach rs.
6 k. 80; za czetwert mąki żytniej w mały ch partjach, gdyż 
zakupów w większych partjach w ciągu m. kwietnia nie by
ło, płacono rs. 7 k. 28; za czetwert owsa w małych par
tjach rs. 4 k. 6, w większych rs. 3 k. 80, za czetwert jęcz
mienia w małych partjach rs. 5 k. 19 ‘/ 2, w większych rs. 5. 
łva inne ważniejsze artykuły żywności w ciągu m. kwietnia 
były następujące: za czetwert buraków w małych partjach 
płacono rs. 1 k. 7 o, a kartofli również w małych partjach 
rs. 1 k. 95; za pud mięsa wołowego płac&io rs. 3 k. 6 0, 
a k. 9 za funt; za pud ryb świeżych od rs. 7 do 9, a k. 1 7 }J2 
do 2 2 l/ 2 za funt; za pud soli rs. 1 k. 10; za wiadro oko
wity rs. 4 k. 12, za wiadro wódki 48-ej próby Trallesa rs. 
2 k. 9 4 '/.,; za sążeń półkubiczny drzewa płacono rs. G k. 
50; za pud żelaza tak w sztabach jak w wiązkach rs. 2. — 
Zaś podług dostarczonych nam wiadomości z dnia 2 (14) 
czerwca przez gubernatora kieleckiego, ceny zboża w gu
bernji kieleckiej od 16 (2 8) kwietnia do 2 2 kwietnia (3 
maja) były następujące: za czetwert żyta płacono przecię-J
ciowo rs. 6 k. 2 3 '/2> owsa rs. 4 k. 7 !/2) za pud siana k. 
35, słomy k. 24 >/2.

* ( I n s t y t u t  g ł u c h o n i e m y h  i o c i e m n i a 
ł ych . )  Egzamina roczne w Instytucie będą się od
bywały w porządku następującym: w piątek 12 (24) 
czerwca od godziny 9-ej do 12 rano oddział ociem
niałych z przedmiotów umysłowych; od 3-ej do

7 po południu tenże oddział z muzyki;w sobotę 13 
(25) od 9-ej do 12-ej rano klasa 1 głuchoniemych, • 
od 3-ej do 7-ej klasa 2; w niedzielę 14 (26) szkoła ' 
niedzielna głuchoniemych; w poniedziałek 15 (27) j  
klasa 3 głuchoniemych; od 3-ej do 7-ej klasa 4; we [ 
wtorek 16 (28) od 9-ej do 12-ej klasa '6 oddziału i  
męzkiego głuchoniemych; od 3-ej do 7-ej klasa 5 j 
męzka i klasa 6 żeńska oddziału głuchoniemych, j 
W szystkie óśoby, które się postępem w naukach j  
wychowańćów i wychowanie Instytutu interesują, : 
mogą być obecne na egzaminie bez biletów. A kt J 
uroczjysty zamknięcia roku szkolnego odbędzie się i 
we czwartek dnia 18 (30) czerwca, o godzinie 5-ej 
po południu i na ten, z powodu szczupłości sali, ; 
wejście będzie Za biletami zapraszająćemi. Przez 
cały ciąg egzaminów i aktu uroczystego wystawie- i  
ne będą robótki panien głuchoniemych i ociemnia
łych oraz wyroby uczniów, które mogą być zaraz 
nabywane przez życzących, po cenach, na każdym 
przedmiocie wyrażonych.

* (§4 ta i r j  t* r c  ł-4). Nareszcie, dziś od rana za
jaśniał wspaniale pierwszy dzień słoneczny, pierw
szy w tym tygodniu, jak gdyby umyślnie wydobyty 
z potopu deszczowego dla zapowiedzianego przed
stawienia na wyspie, w łazienkowskim parku; jak  
gdyby obstalowany dla p. Stobińskiego, który dziś 
właśnie na swój benefis w Alhambrze wystąpi w 
w Radcach pana Radcy, w sławnej Rapackiego roli 
pana P iotra DzisZewskiego. Lecz... ranną chwilę, w 
której to piszemy, od wieczora, przedziela przeszło 
tuzin godzin, a przez ten czas wiele rzeczy zmienić 
się jeszcze może, więc pogoda także!

Może też jakieś nadzmysłowe potęgi umyślnie 
rozjaśniły dziś niebo, jako w wilję św. Jana, pod
czas której, zwyczajem pogańskich sobódek, warsza
wianie obchodzą święto ognia i wianków? W praw 
dzie, tych wianuszków co rok mniej się puszcza do... 
W isły i coraz się zmniejsza liczba chętnych na nie 
wioślarzy—a nawet i cały ów obchód, niegdyś gro
madzący modne sfery towarzystw, od lat wielu pod
upadł i tylko już tradycyjnym zwyczajem podtrzy
muje się lada jako— bywa jednakże iż niekiedy, w 
wyjątkowych latach, gdy zwłaszcza wieczór pogo
dny, tłumy różnobarwne zbiegną się na Zjazd i most 
nowy choć nie z wiankami, ani też po wianki.

Dziś także o samej północy, rozkwita tajemnicza 
paproć w głuchych odstępach leśnych, a kto jej 
kwiat zerwie, kwiat cudowny, trwający mgnienie je 
dno, ten nim, jak  kluczem czarnoksięzkim otworzy 
przed sobą wszyskie skarby ukryte w ziemi. P ra 
wda, że w tę uroczystą chwilę mnóstwo złych du
chów i poczwar piekielnych pilnuje owej paproci i 
śmiałkowi który chce kwiat jej zerwać, rozmaite 
wstręty po drodze czyni — więc też pewnie dla te 
go nikt nie chce wybrać się 0 północy do lasu, dla 
sprawdzenia legendy i skarby w ziemi pozostają do
póki ich z tamtąd nie dobędzie pracowita ręka rolni
ka lub górnika, nie w złocie ni srebrze, lecz w ziar
nie i w żelazie, a może i w węglu kamiennym.

A  propos węgli kamiennych, otrzymaliśmy kore
spondencję z Warszawy, napisaną gruntownie i wy
mownie razem, której autor dowodzi że óbecnie, w 
skutek zwiększającej się ciągle konsumpcji węgla 
kamiennego, nakolejach żelaznych, w fabrykach i t. 
d., produkt ten palny stał się już droższym od drze
wa; że wprawdzie dla ogrzania pieca lub kuchni w 
zimie, węgiel jest Stosowniejszym lecz do samego 
gotowania iub lżejszego przepalania, w dnie nie mro
źne, nierównie lepszem i tańszem jest drzewo, szcze
gólniej „twarde”, którego cena, na sążniach zwłasz
cza, niższą jest znacznie od ceny kamiennych węgli, 
których spekulanci, j Uż sami jak  szacować, nie wie
dzą!

— Przypominamy że dziś o godzienie 8-ej wie
czorem dany będzie wieczór muzyczny w uillumi- 
nowanym ogrodzie resursy kupieckiej, dla jej człon
ków z rodzinami i zaproszonych przez nich gości, 
a o godzinie 11-ej będzie kolacja składkowa. Pod
czas tej zabawy grać będzie orkiestra Lewando
wskiego. Zabawa ta jeżeli wieczór będzie pogodny 
zapewne powiedzie się bardzo świetnie.

— 1 komitet towarzystwa Harmonji, także zapo
wiada zabawę dlaswoich członków, również muzykal
ną, która się odbędzie ju tro , o 8 wieczorem. Będzie 
to koncert instrumentalny na który, oprócz człon
ków z rodzinami, mogą przyjść także wprowadzeni 
przez nich goście.

— Pomimo, że jarm ark wełniany, wyścigi konne 
i loterj a fantowa już się odbyły, bardzo wielu oby
wateli z prowincji pozostało jeszcze w Warszawie; 
znać to po zapełnionych dotąd hotelach, po pierw
szorzędnych restauracjach i handlach—znać i w tea
trze także, ilekroć zwłaszcza słońce nie piecze a a- 
fisz zapowie jakąś smaczniejszą sztukę. Zdaje się, że 
taki ruch potrwa u nas jeszcze aż do skończenia go

tujących się obecnie uroczystości, na spodziewaną, 
radosną dla W arszawy chwilę.

— Namioty po loterji fantowej, pozostaną w o- 
grodzie Saskim i służyć będą na takąż loterję urzą
dzoną pj-zez gminę ewangelicką, podobno w przy
szły wtorek.

— Egzamina roczne uczniów i uczennic instytu
tu muzycznego warszawskiego (konserwator) u m) 
z powodu braku odpowiedniego miejsca w gmachu 
instytutowym, odbędą się tak jak  lat zeszłych w sali 
resursy obywatelskiej, w dniu 14 (26) czerwca r. b. 
to jest w niedzielę o godzinie 5-ej po południu. 
Bilety wejścia, dla osób zaproszonych przez dyre
ktora, wydawane będą codziennie w kancelarji kon- 
serwatorjum od godziny 9 do 11 z rana i od 5 do 
7 po południu. Wejście do sali będzie otwartem o 
godzinie 4-ei.

— Giełda tutejsza przeszła obecnie przez gwał
towne wzruszenia — z powodu nagiego obniżenia 
a potem znów dość gwałtownego podwyższenia 
kursów waluty pruskiej. Zdaje się jednak że fluktu
acje tego rodzaju, należą do znanych już dobrze 
choć nigdy nie zużytych środków spekulacyjnych i 
doświadczonych ludzi trwożyćby nie powinny.

-^U trzy m u ją  że posłańcy publiczni, coraz wię
cej u nas znajdują zajęcia i że pierwotna ich liczba 
w dwójnasób wzrosła, a twierdzą nawet że obecnie 
przy rumacji św.-jańskiej, członkowie tej instytucji 
mogą oddać ważne publiczności usługi. Nie wiemy 
tylko, czy pan F . odzywający się w tej materji we 
wczorajszym Kurjerze Warszawskim, ma słuszność 
radząc tej służbie publicznej, tak młodej jeszcze, za
opatrzyć się już w dostateczną liczbę wozów, umyśl
nie do przewożenia mebli budowanych? Wszakże to 
na takie wozy i uprząż pod nie, potrzebaby wyłożyć 
wielki kapitał a i czasu także na zaprowadzenie ich 
nie mało potrzeba! Wątpimy przeto, ażeby, tak za
raz przynajmniej, zarząd posłańców publicznych 
mógł skorzystać z dobrej w gruncie K urjera rady.

— Z powodu zamierzonego rozpoczęcia restau
racji kościoła parafialnego Narodzenia N. Marji 
Panny, na Lesznie, kościół ten przez czas jakiś 
zamkniętym będzie, nabożeństwa zaś odbywać się 
będą w miejscowej kaplicy.

— Onegdnj i brama pocztowa, przez którą tyle 
setek ludzi Codziennie i od tak dawna przechodzi, 
otrzymała nową podłogę — należało się to istotnie 
tej spracowanej bramie!

— Ponieważ p lenie fajek z długich cybuchów, 
wyszło już całkiem prawie z mody, przeto handlu
jący czereśnią turecką z której robiono sławne cy
buchy, antypkami zwane, chcąc jej przywrócić zni
żony przez brak pokupu szacunek, wymyślili mo
dne laski z tureckiej czereśni, które, rozumie się, po 
tureckich cenach sprzedają...

— Ju ż  podług zegara na wieży ratusza, od stro
ny teatralnego placu, przechodzący regulują swoje 
zegarki.

— W  m. Łodzi, w ogrodzie spacerowym, buduje 
się teatr letni przedsiębieistwem p. Sellina.

— W  Niemczech użycie kumysu, rozpowszech
nia się na olbrzymią skalę. Gazety berlińskie peł
ne są entuzjazmu dla tego sanitarnego napoju, któ
ry też po dwa razy droższej niż u nas cenie się 
sprzedaje. Już i w Saksonji, przy kąpielach w Ot- 
tenstein, urządzono zakład kumysowy. Żadna je 
dnak z gazet tamtejszych nie wspomina że napój 
ten pierwszy przysposobił nam doktór Aleksander 
Przystański.

— „Dla czego życie kawalerskie nazywają zwy
kle „świętem życiem”?

„Bó najczęściej kończy się ono męczeństwem... 
po ślubie”.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule P r a g s k i m ,  Abram  
Szwartz dorożkarz, pokłóciwszy się z W ładysław em  Do
brzańsk im  brukarzem , uderzył go i powaliwszy n a  ziemię 
zam ierzył odjechać, lecz D obrzański pochwycił za lejce p ra 
gnąc zatrzym ać konie, przyczem  koło przeszło m u przez 
p ie rs i n ie zrządziwszy żadnej szkody. D orożkarz Szwartz 
aresztow any w celu ukaran ia  podług prawa.

—  W  cyrkule Jerozo lim skim , w w arsztatach warszawsko- 
w iedeńskiej drogi żelaznej, F e lik s  M roczek, pragnąc p rz e 
rżnąć kawałek drzewa na m aszynie do rżnięcia, przez n ie 
ostrożność przeciął sobie nieszkodliwie rękę lewą powyżej 
pięści. M roczek po udzielenia pom ocy lekarsk iej, odesłany 
do szpitala  św. Ducha.

  W  cyrkule W olskim , w domu pod N r. 1 0 3 5 , od roz
palonego b la tu , zapaliła się przyległa ściana drew niana, 
lecz ogień jeszcze p rzed  przybyciem  straży ogniow ej, uga
szonym  został.

* ( P o g o d a ) .  Dziś piękny był ranek przy 
12,5 stopniach ciepła i jak  się zdaje, obejdzie się bez 
deszczu, jeżeli wiatr nie napędzi chmur.—W  ponie
działek, 8 (20) czerwca było: u nas w Warszawie 
-f 13,7°, w St.-Petersburgu +  13,7°, w Moskwie
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w w O renburgu  
i — w niedzielą, 7 (19) 
w S t.-P etersbu rgu  

w Kijow ie -j- 12°,

-jr 11,2?, w Kijow ie -j-, 1 3 ,6 )
-j- 13,6°, w A strachaniu - j -14,4° 
czerwca by ło : u nas -j- 16,°,
+  15,4°, w M oskwie -f 11,2°, 
w  Odesie - f  11,2°, w K onstantynopolu 4- 13,6°, 
w  P aryżu  +  1 4 , 4 w Rzymie -f 18,4", w Civita- 
V ecchia +  20°;— w sobotę, 6 (18) czerwca było: w 
O desie 4- 12°, w K onstantynopolu -f- 16°, w P a 
ryżu -f- 18,6°, w Rzymie +  17,6°, w C ivita-V ec- 
chia +  ,18,4°.

* Kursa nionet zagranicznych w 41 arszawie.
Vja talar wczęraj rs. .1 kop. 14 1 2 dziś rs. 1 kop. 15.
Za frank „ „ — „ 3 1 ‘/ 2 „ „ — „ 31 .
Za złoty reń.„ „ — „ 6 3 •/., -  -  — - 6 3 '/2.
K  B. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.

czyła komisji, że 1,800 je j robotników  zwiedzi w y 
stawę opłatą, za obniżoną/. O d czasu otw arcia w y
stawy,

* (O fi a r a p  Czytam y w St. Pet. Wied.: N ajja
śniejsza P a n i, zwiedzając 24 kw ietnia (6 maja) 
w szechrosyjską wystawę rękodzielniczą, raczyła 
zwrócić uwagę na w agony do przewozu ranionych, 
zbudowane w w arsztatach szkoły technicznej kom i- 
sarowskiej, w M oskwie. D la  uczczenia pamięci tych 
odwiedzin, radca handlow y P . J .  Gubonin, k tóry  
brał udział bezpośredni zarówno w założeniu, ja k  i 
w dalszym rozwoju szkoły kom isarowskiej, ofiaro
w ał tow arzystw u pielęgnowania ranionych i cho
rych wojskowych jeden  z dwóch pomienionych w a
gonów, wraz z urządzonem i w nim szpitalem woj- 
skowro-polowym, apteką i laboratorjum . P rezes za
rządu  głów nego podał o tej ofierze do wiadomości 
Najdostojniejszej O piekunki towarzystwa. Je j Ce
sarska  Mość, przyjąwszy ze szczególną życzliwością 
ofiarę złożoną towarzystwu, Najwyżej polecić raczy
ła  w ynurzyć p. Gubonin owi Naj miłości wsze Jej 
C esarskiej Mości podziękowanie.

* . ( P o s t a n o w i e n i e ) .  Rus. Inw. podaje de
peszę „Ruskiej ajentury telegraficznej", z daty 4 (16) 
czerwca, donoszącą, że rada  uniw ersytetu m oskiew
skiego postanowiła upraszać Jeg o  Cesarską W yso
kość W ielkiego Księcia K onstantego M ikołajewicza 
o przyjęcie godności członka honorowego tego un i
w ersytetu.

* (A  d r  e s.) Kijewlanin pisze, że jen eraT g u b er- 
na to r kijow ski, podolski i wołyński złożył Jeg o  Ce. 
sarskiej W ysokości Cesarzewiczowi Następcy T ro 
nu  adres mieszkańców m. K ijow a, z wynurzeniem  
sm utku z powodu wczesnego zgonu syna Jeg o  W y 
sokości, W ielkiego K sięcia A leksandra A leksan
drowicza. N a ten adres jen era ł-g u b ern a to r m iał 
zaszczyt otrzym ać następujący resp ryp t Jeg o  W y 
sokości: „Książę A leksandrze synu M ichała. P o le 
cam wam oświadczyć mieszkańcom kijowskim 
wdzięczność moję i Cesarzewiczowej za szczere po
dzielanie naszego sm utku fam ilijnego. W  próbie 
ja k a  nas dotknęła najbardziej pocieszającem jest

żenią pieniędzy na wydawnictwa, nie wcześniej, 
> .. . - , aż prenum erata przedstawiać będzie rezultata za-

41 łO<)'Vrl, n iZL- WejSC1.e ?.a takow 4 wynosi ogółem ; dowahiiajcąe. Jeżeli w ciągu trzech miesięcy od

m i f w 10 !,l~ ento’' 1 »?>rr
w y s t a w y  w a zech ro a y ja k ie j  1870r,) przedstawiać rezultatów z a d o a a l n l a j a ó v c h )  t e  w la ł

kim razie zwrócim y wszystkie pieniądze prenum e-St.
( O p i s  
Pet. Wied. piszą: W wielu salach wystawy 

w szeęhrosyjskiej ukazało się ogłoszenie o w spania- 
łem  w ydawnictw ie, którem u nie można nie życzvć 
w ielkiego powodzenia. W ydaw nictw em  tern jest 
„Opis wystawy wszechrosyjskiej 1870 roku;" pracy 
tej podjęli się pp. H artm ann (budowniczy gm achu 
wystawy) i Leontjew : pierw szy z nich kierow ać bę
dzie działem rysunków , d rugi zaś ma redagow ać j ratorow ie „uicouwau j
tekst. P ierw sza stronica ogłoszenia ozdobiona je s t j dze do W łodź. Mik. Leonti 
pięknym  rysunkiem  p. C harlem agne’a, przedstaw ia- N r. 25. 
jącym  w jednej ogólnej, pięknej g rup ie  widok wy
stawy (od strony Fontanki) i znaczną liczbę głó-

ratorom , o częth ogłosimy w gazetach." P renum e
ra ta  wynosi: z przesyłką do wszystkich miast C e
sarstw a -  30 rsr., z przesyłką zaś do wszystkich 
miast europejskich—38 rs. P renum erata  przyjm u
je c ie  w gmachu wystawy, obok lokalu kancelarji ko
misji do urządzenia wystawy. Zamiejscy prenum e- 

mają adresować swoje żądania i pienią- 
ewa, Basków  zaułek,

1 znaczną
wnych przedm iotów wystawy: gro tę  prowadzą
cą do akw arjum , wystawę relsów p, Putiłow a, 
świecę olbrzym ią fabryki Newskiej świec steary
now ych, w itrynę Sazikowa , beczkę „Baw arji,” 
lokom otywę „Moskwa, działo olbrzym ie i t. d. 
Przyszli wydawcy powiadają, że nie ty lko artykuły  
dziennikarskie, lecz naw et w ydaw nictw a illustro- 
wane nie będą w stanie zaznajomić swoich czytel
ników z lepszemi wzorami teraźniejszej wystawy w 
takiej mierze, w jakiej wzory te zasługują na to 
Okoliczność ta zachęciła pp. H artm anna i Leontje- 
wa do przedsięwzięcia takiego w ydawnictwa, któ- 
reby  odpowiadało w zupełności rozm iarom  i zale
tom wystawy teraźniejszej. „Za wzór do takiego 
wydaw nictw a,” powiadają oni, „może posłużyć je 
dynie znakom ity opis wystawy powszechnej lon
dyńskiej. N ie możemy, naturalnie, obiecywać tego, 
co je s t niemożebne do w ykonania, a mianowicie: 
tak  ogromnej masy rysunków , jak ą  dał opis w ysta
wy londyńskiej, albowiem ta ostatnia wystawa by
ła  powszechną; nadto wydawnictwo to kosztuje 
150 rs., k tóra  to cena jest całkiem  niemożebną u nas, 
chociażby wydawnictwo było jak  najbardziej a r ty 
stycznie wykonane. .W zam iarze przeto pogodzenia, 
ile możności, wym agań wydawnictwa pięknego z 
ceną przystępną, jeżeli nie dla ogrom nej większości, 
co jest całkiem niemożebne, to przynajm niej dla 
ja k  najliczniejszej mniejszości, zam ierzam y wydać 
„Opis wszechrosyjskiej wystawy rękodzielniczej 
1870 roku  w formie wydawnictw w spaniałych 
(edition de luxe), i 4-to majori, z tekstem  w językach 
ruskim  i francuzkim , objętości około 40 arkuszy 
druku, na najlepszym papierze satynowanym i z 
drzew orytam i w tekście, przedstaw iającem i tylko 
maszyny i nieznaczną liczbę przedm iotów, niewym a- 
gających wykończenia artystycznego,' lecz jedynie 
dokładności i wyrazistości, za k tóre  poręczam y. Co 

j się zas tyczy wyrobów, dla należytego obznajm ienia
w ynurzenie K ijow a, tej kolebki w iary chrześcijan-J się z którem i niezbędne są, nietylko dokładność
skiej w Rosji — jedynego źródła pociechy dla serc 
bolejących”. Na oryginale ręką  Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości podpisano: „A l e k s a n d e r .”

‘ ( D e p e s z a  i o d p o w i e d ź ) .  St. Pet. Wied. 
zam ieściły następujący telegram , przesłany od księ
cia C zerkaskiego i członków rady  miejskiej moskie
wskiej do N ow oczerkaska n a  imię Jeg o  Cesarskiej 
W ysokości A tam ana wojska kozaków: „M ieszkańcy 
m iasta M oskwy, pom nąc zawsze z wdzięcznością 
w ielkie zasługi walecznego wojska dońskiego, oka
zane ojczyźnie i pierw otnej stolicy w pamiętnej e- 
poce ciężkich klęsk, pośpieszają złożyć w tym  dniu 
uroczystym , w osobie Waszej Cesarskiej W ysoko
ści, dzielnemu wojsku dońskiemu szczere powinszo
wania i  ży czen ia^ o b y  to  wojsko, ozdobę ruskiej a r- ^ ^    _  ^
mji, B óg zachował na wieki, dla sławy m atki naszej j dzielne," widok akw arjum , piękniejsze ozdoby* de-
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wyrazistość, lecz także artystycznośc w wykończe
niu, takowe wejdą do składu osobnych tablic na pa
pierze używanym do sztychów', na wzór wydawni
ctwa angielskiego. O bok tego, wszystkie przedm io
ty, co do k tórych j r .-me pojęcie o ich piękności i za
letach może być nabyte jedynie przy reprodukcji 
ich koloram i, wykonane będą chromolitograficznie, 
kilkom a kolorami, stosownie do potrzeby;" inne zaś 
przedm ioty, głów ną zaletę k tórych stanowi nie ko
lo ry t, lecz rysunek, wyobrażone będą zapomocą li- 
tografji; i jedne i drugie wykonane będą przez na
szych najlepszych artystów , bezpośrednio na k a 
m ieniu z wyobrażenia fotograficznego; niektóre 
nareszcie przedm ioty, ja k  naprzykład widok o- 
gólny gmachu wystawy, n iektóre jego  części od

Rosji". P o d łu g  doniesienia tejże gazety, na ten te 
legram  odebrana została następująca odpowiedź: 
„Do m oskiewskiego głow y miasta księcia C zerka
skiego. W  imieniu dzielnego wojska dońskiego, 
dziękuję mieszkańcom moskiewskim za pokrew ne 
przyw itanie i powinszowanie z serca Rosji. Pam ięć 
o zasługach przodków  niech będzie nawieki rękoj
mią niewzruszonej wierności przyszłych pokoleń dla 
sław y im ienia ruskiego. Na wezwanie M onarchy 
dońscy kozacy gotowi i teraz, ja k  zawsze, opuścić 
swe dom y i położyć kości w obronie spólnej ojczy
zny”.'—„A leksander.”

* ( W y s t a w a  r ę k o d z i e l n i c z a ) .  Czytam y 
w gazecie Gałos: W  niedzielę, 7 (19) czerwca, po raz

koracyjne wystawców i tam dalej, w ykonane będą 
autograficznie (oryginalne rysunki artystów , prze
niesione bezpośrednio na kam ień) przez naszych 
najlepszych artystów’, którzy przyrzekli nam swe 
spółdziałanie. W szystkichoddzielnych tablic, oprócz 
w injety arkusza tytułow ego, portretu  N ajjaśniejsze
go Cesarza i g rupy  portretów  członków komisji 
wystawy, będzie wr tern wydawnictwie nie mniej 
jak  4Q;_wszystkich zaś w yobrażeń przedm iotów, tak 
na tablicach oddzielnych, ja k  również w drzew ory
tach w samym tekście, ma być nie mniej ja k  
500.” — „Łatwo zrozum ieć,” powiadają w końcu 
pp. H ai'tm ann i Leontjew , „że wydawnictwo takie 
nic może być przedsiewziete na rvzvko samvch wv

.  r --  — ------------ — przynajmniej ______
tael na żadnej z wystaw poprzednich. W eszło ogó- j bardzo znaczne w ydatki. O głaszam y przeto prenu-

osób. }\ pływ  wy- ; m eratę, z warunkiem , że wszystkie pieniądze wno-łem  do gmachu wystawy 15,930 
.nosił 2,389 rs. 50 kon. O prócz t
z
opłatą

“ ( P o s i e d z e n i e  z j a z d u  p r z e m y s ł o w c ó w )  
BirZ. Wied. donoszą ze źródła w iarogodnego, że 16 
(28) czerwca, w wielkiej sali rady  miejskiej, odbę
dzie się, pod prezydencją Je g o  Cesarskiej W ysoko
ści Księcia M ikołaja M aksym iljanowicza Leuchten- 
bergśkiego, ogólne zebranie w szechrosyjskiego zjaz
du przemysłowców.

_ * ( F  w a g a  z p o w o d u  p r z e s i e d l a n i a  
s i ę  ł o t y s z ó  w). R iż. Wiest. pisze: „Prostując 
wiadomości o przesiedlaniu się łotysżów, obie-nasze 
miejscowe gazety niem ieckie użyły takiego w yra
żenia. że (Ni-. 124 pisma Zeitung f i lr  Stadt undL and)  
przesiedliło się ich tej wiosny z K urland ji dó Rosji 
ńie 200, lecz ty lko 27. Czy można w yrażać się tak: 
z R o s jid o  Rosji. _ Czas już , zdaje się, ażeby nasi u- 
kochani ziom kowie pochodzenia niem ieckiego p a 
miętali o tem, że kraj esto-łotyszski stanowi część 
państw a ruskiego, w którem , pod władzą berła ru 
skiego, nie ma ani Niemiec, ani Polski, ani A m ery
ki, ani Szwecji, lecz są same tylko gubern je  i p ro
wincje ruskie, począwszy od K alisza aż do p rzy ląd
ka Czukockiego, i od Torneó do A strabadu  i Len- 
koranu. Zam ieszkując przeto w tych granicach i-oz- 
ległego Cesarstw a, nie można w żaden sposób, na
wet przy  pomocy najbujniejszej wyobraźni, p rzy
puszczać, że w yjechał z Rosji lub przyjechał do R o
sji ten, kto m ieszkał przedtem  w jak iejś prowincji, 
należącej jak o b y  nie do Rosji. Zdaje się, że jest to 
bardzo proste i zrozumiałe.

“ ( R o z k a z  d o  p o l i c j i  p e t  e r s  b u r  g s  ki  e j) . 
Wiedom. St. Peterb. Gorod. Policji ogłosiłv następu

jący  rozkaz ober -  policm ajstra petersburgskiego: 
U dając się z Najwyższego rozkazu, na krótki czas, 
do m. W arszaw y, podaję o tem do wiadomości po
licji. Na czas mojej nieobecności, pełnienie obowiąz
ków óber-policm ajstra powierza się pomocnikowi 
memu, fiigiel-adjutantow i pułkow nikow i K ozłow o- 
wi. Podpisał: ober policm ajster petersburgski, jene- 
ra ł-ad ju tan t Irepow.

“ ( W y p r a w a  p r z e c i w  k i r g i z  o m). Z po
wodu ostatnich wypadków na brzegu wschodnim 
m orza K aspijskiego, piszą z U ralska do Rus. Wied.: 
„Gdzie obraca się obecnie podpułkow nik R ukin  i co 
stało się z nim i z jego oddziałem — nikt dotąd nie 
wie z pewnością. Jedn i powiadają, że zastrzelił się 
on i że oddział jego został w pień wycięty; inni g ło 
szą, że on i jeg o  oddział zostali porąbani na śmierć; 
niektórzy zaś zapewniają, że R ukin  znajduje się w 
aule beja M uzafary K ołpjew a i że oddział jeg o  roz
mieszczony został w koczowiskach innych kirgizów, 
posiadających wpływ. Lecz są to jedynie pogłoski; 
d la zasięgnięcia zaś wiadomości dokładnych o je ń 
cach, przedsięwzięte zostały, ja k  pow iadają, środki, 
i jednocześnie miano posłać w stepy kilka oddzia
łów  zO ren b u rg a , G urjew a, fortu A leksandrow skie
go i zatoki krasnow odzkiej, dokąd, ja k  zapewniają, 
ma przybyć w krótce Je g o  Cesarska W ysokość W iel
ki Książę M ichał M ikołajewicz. Czy oddziały te 
działać będą niezależnie jeden  od drugiego, czyli też 
połączywszy się razem, posuną się do jednego  z pun
któw, nie wiadomo. P o d łu g  wszelkiego praw dopo
dobieństwa, będą one zmuszone do zastosowania 
swoich działań do tych okoliczności, na jak ie  na tra
fią w drodze. P rzypuszczen ie 'to  je s t tem  zasadniej- 
sze, że każdy oddział został tak  uorganizowany, iż 
jednoczy  w  sobie wszystkie trzy  rodzaje broni: pie
chotę, jazdę i artylerję; przytem  skład ich leczebny 
je s t tak  znaczny, że każdy z nich wzięty osobno, bę
dzie w możności stawiania czoła chociażby najw ięk
szej bandzie rozbójniczej kirgizów , uzbrojonych po 
większej części jedynie w piki; m ała tylko liczba 
kirgizów  posiada karab iny  z lontam i.”

* (S ł o w i a n i n ). Warsz. Dmew. pisze: „Na czele 
ostatnio wyszłego, 22-go num eru Słowianina z 1-go 
czerwca, znajduje się arty k u ł wstępny o obecnem 
położeniucesarstw aaustrjaokiego. R oztrząsając usi
łowania austrjaekiego pierwszego ministra, hr. P o 
tockiego, w celu pojednania się z różnemi narodo-
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wosciami różnobarwnego państwa, wspomnione p i
smo powiada, że uk łady hr. Potockiego z czechami 
w  P radze nie osiągnęły celu, dla tego że szlachta 
czeska, na którą, ja k  się zdawało, najbardziej mo
żna było liczyć, połączyła się z deklarantam i, z k tó
rym i "zawarli przym ierze i narodowi przywódcy T y 
ro lu . Nie mniej trudności przygotow yw ują gabine
towi Potockiego i niemieccy centrałiści. N a ogol- 
nem  zgrom adzeniu w W iedniu uchwalili oni p ro
gram , który w wielu punktach nie zgadza się z p ro 
gram em  teraźniejszego rządu, a podjęte przezeń 
dzieło ugody w wątpliwość podaje. W  obec tak  
sprzecznych dążeń, odsłonił i rząd  drogę, k tórą  za
m ierzył przebyć. Wiener Ztng  zamieścił okólnik hr. 
B eusta o zamierzonej w P rzedlitaw ji reform ie kon
stytucyjnej. W edług tego okólnika, rząd  zamierza 
utw orzyć parlam ent p rzedlitaw ski, na podstawie 
w yborów bezpośrednich, aby egzystencję jeg o  u- 
czynić niezawisłą od woli sejmów, którym  za to o- 
biecuje rozszerzenie autonomji krajow ej. A u to r ar
tyku łu  w vnurza swe przekonanie, że Czechy, M o
ra  wją, T vro l i K raina, na bezpośrednie w ybory nie 
przystaną. Co się tyczy G alicji, trzech mężów zaufa
nia, z którym i toczyły się w tym przedmiocie u k ła 
dy _  Sm olka, Z iem iałkowski i Gołuchowski, już 
cofnęli się od ugody.— W  następnym  artykule, pod 
tytułem : iN ow e program y,” przytoczone są z D zien
nika dolskiego, Kraju  i Dziennika Lwowskiego polity
czne nrogram y, których urzeczywistnię jest pożąda
ne prżez'różne stronnictw a galicyjskie, reprezento
w ane przez wspomniane gazety. Ponieważ te p ro 
gram y składane hr. Potockiem u, stanowią tylko 
„pia desideria" pojedynczych kółek, nie będziemy 
ich szczegółowo roztrząsać. — W artykule: „Przed 
w yboram i,” przytoczona jest odezwa do wyborców", 
podpisana przez Samelsona, Smolkę i Ziem ialkow- 
skiego i obok tego przedrukow ane je s t zdanie Cza- 
su o nowym czynniku politycznym w Galicji, w y
stępującym  na pole walki w formie „rady rusińskiej.
Z powodu przychylnego odezwania się tej gazety o 
organizacji galicyjsko-rusińskiej, Dziennik Polski 
zagrzm iał przeciwko rusinom burzą oburzenia, po
nieważ organ m ameluków usiłuje nieuznawac is t
nienia narodowości rusińskiej w Galicji. „Oczywi
ście,”— powiada Słowianin, — „Dziennik Polski w 
spraw ie rusińskiej niczego się dotąd nie nauczył i 
nic nie zapom niał.”—W  artykule pod ty tu łem : „Ze 
Szlązka,” przedrukow any jest z Kraju, memorjał 
złożony lir. Potockiem u przez szlązkich włościan, 
i przez" nich podpisany, w którym  pomiędzy innemi 
wynurzone je s t życzenie, żeby szkoły elem entarne 
były urządzane w edług wyznania i języka miesz
kańców . Niezależnie od tego Gwiazda Cieszyńska 
ogłosiła odezwę do hr. Potockiego, w ynurzającą 
życzenia mieszkańców Szlązka. — Potem  nastę
puje: „Spraw a włościańska w gubernjach K ró le 
stw a Polsk iego” — artykuł przedrukow any z. na
szego dziennika a przełożony z Gołosu. W iado
mości O urządzeniu włościan w tutejszym  kraju, 
zupełnie są właściwe na szpaltach Słowianina 
dla tego, że dla m ieszkańców Galicji, są one rów 
nież ciekawe ja k  i pouczające. — P rzedrukow any 
z Rus. Inw. artykuł: „Zebrania wojsk dla ćwiczeń
letn'.. h w 1870V ”, stanowić może faktyczne spro
stowanie fałszywych wojowniczych wieści, zam iesz
czanych o R osji w gazetach zagranicznych —W  ar
ty ku le  K arusa Sterna, o spirytyzm ie, rozebrany 
jest rozwój tej mistycznej nauki w północnej A m e
ryce.—Dalej przedrukow ane są z naszego dzienni
ka, rozbiór broszury „Bezżeństwo duchownych” i 
bibljograticzna wiadomość o nowej pracy p. M acie
jow skiego. — dziale „Rozmaitości znajdujemy 

etyęję studentów" uniw ersytetu lwowskiego o języ- 
u w ykładowym , trak ta t o Słowakach, czytany przez 

p. Budiłowicza na jednem  z posiedzeń st. peters- 
burgskiego kom itetu słowiańskiego, konwencję za
w artą pomiędzy Rosją a A ustrją  w d. 18-m maja 
1869 r. w' przedm iocie połączenia kolei żelaznej ki- 
jów sko-odeskiej z koleją Iwowsko-wiedeńską, wia
domości o st.-petersburgskiej wystawie rękodziel
niczej czerpane z pism ruskich, wiadomość O'od
praw ieniu w M oskwie mszy prawosławnej w języku  
greckim  (z Mosk. Wied.), o kapitale żelaznym na 
cześć Palackiego i pom niku dla K aro la  H aw liczki 
(z naszego dziennika), dwie sprawy sądowe, a na- 
koniac P rzeg ląd  polityczny.”

Austrja.
* ( R u c h  w y b o r c z y .  — S p r a w y  c z e s k i e . )  

W i e d e ń ,  10 czerwca. O d czasu ostatnich meetingów, 
k tó re  były p° większej części bardzo burzliw e, ruch 
wyborczy p rzybrał charak ter nieco um iarkow ańszy, 
i  podczas uroczystości Bożego C iała w iedeńczycy 
wrócili do zw ykłego im hum oru wesołego i do za 
baw, tak, że nawet podczas oktawy Bożego C iała

okazywali mało ochoty do zaprzątania się polityką. 
— W  Czechach panuje bardzo silna agitacja prze
ciw dotychczasowej postawie większości na sobo
rze rzym skim . A dresa z po winszoWaniami dla k a r
dynała Szw arcenberga i z protestem  przeciw n ieo
m ylności papieża, mnożą się z każdem dniem, pod 
górą zas Koszum ma odbyć się w krótce m eeting 
czeski, na którym  roztrząsana będzie kwcstja: „ Ja 
ką postawę przybrać powinien naród czeski w ra 
zie prom ulgow ania nieomylności papieża.’ T a  ru 
chliwość czechów wywiera także wpływ na niem - 
ców katolików. Tak między innemi, kongres tow a
rzystw  katolickich w A ustrji, k tóry  miał odbyć się 
w tym  roku w Pradze, został z tego pow odu odro
czony do czasu rozstrzygnięcia kwestji nieom ylno
ści i zam knięcia sesji sejmu czeskiego. — Posiedze
nia sejmu czeskiego otw arte zostaną 20-go sierpnia. 
H r. Zygm unt T hun został m ianowany wielkim m ar
szałkiem  sejmowym. Rozpraw y będą w każdym  r a 
zie bardzo burzliwe. Rozpisanie wyborów z w ię
kszych posiadłości nastąpi za kilka dni. Z g rupy  
tej wybrać, należy pięciu deputow anych, i panuje 
przekonanie, że w ybory te w ypadną tym  razem  w 
duchu stronnictw a czeskiego, k tóre podpisało zna
ną deklarację, albowiem szlachta czeska przejęła 
się obecnie całkiem  sposobem zapatryw ania się te 
go stronnictw a. (N ordd. A . Z.)

* ( B r e v e  a p o s t o l s k i e ) .  Magyar Allam, pismo 
katolickie w ęgierskie, pisze: „Papież P ius IX , na 
wstawienie się biskupów, rozkazać raczył, za pomo
cą breve apostolskiego, datowanego 6-go maja r. b., 
ażeby odtąd posty w soboty ustały przez cały rok, 
i ażeby w piątki można było gotować potraw y na 
tłuszczu wszelkiego rodzaju. (Jour. de St. Pet.)

* ( D z i e j e  W ę g i e r ) .  W  m iasteczku w ęgier- 
skiem sw. M arcin, w k ra ju  słowaków, wyszły nastę
pujące dzieła p. F r. W . Sasionka, w języku  słowac
kim : „H istorja królestw a w ęgierskiego” (Część 
pierwsza, od r. 1009 do 1300), „H istorja dawnych 
ludów na przestrzeni teraźniejszych W ęgier,” i 
„H istorja początku W ęgier teraźniejszych.”

Prusy.
* ( F o r t y f i  k a c j  e.) L a  Patr. z dnia 20 czerwca 

pisze: Donieśliśmy już  o środkach przedsięwzię
tych przez P ru sy  dla ufortyfikowania wyspy Ąlsen. 
D ow iadujem y się, że kom isja zamianowana dla u- 
łożenia planu nowych fortyfikacij, przybyła dnia 
15 b. m. na miejsce i rozpoczęła natychm iast swoje 
badania. Z astała ona tam  wysłany do je j rozporzą
dzenia statek wojenny m arynarki pruskiej, i o d 
jechała natychm iast dla obejrzenia wybrzeży wy
spy A lsensundu i małego Bełtu. Jeżeli projekta 
rządu  berlińskiego przyjdą do skutku, A lsen stanie 
się pod dwojakim względem: odpornym  i zaczep
nym, straszną pozycją.

Francja.
• ( U m o w a  z H  i s zjp a n j  ą). Paryż, W  czerwca. 

D w ie noty prawie jednobrzm iące, przynajm niej co 
do zasady, ogłoszone przez dzienniki Moniteur i 
Franęais, daw ałyby do myślenia, że ministerstwo 
powróci niezadługo do konwencji zawartej nieda
wno z H iszpanją " przez p. Em ila O lliviera, jeżeli 
ju trzejsze rozpraw y w senacie odkryją niechęć opi- 
nji publicznej co do je j przyjęcia. Franęais przypo
mina przy tej sposobności, że w 1841 r. p. Guizot 
zaw iązał z  A nglją uk łady  co do rewizji trak ta tu  o 
praw ie wizyty zaw artego w 1833 r. Podczas u k ła 
dów, izby oświadczyły się za pomocą adresu prze
ciwko rewizji. P . Guizot widział się zmuszonym do 
ustąpienia przed manifestacją opinji publicznej. 
P re judyka t ten może znajdzie zastosowanie w obec
nych okolicznościach. {L a  Pr.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 20 czerwca. 
N a dzisiejszem posiedzeniu ciała praw odaw czego 
toczyły się rozpraw y nad interpelacją deputow ane
go M ony w kwestji drogi żelaznej przez górę św. 
G otarda. In terpelu jący  stawia pytanie, czy praw o 
własności służące państwom, k tóre podpisały kon
wencję berneńską, mieści w sobie także prawo prze
wożenia wojsk tą drogą żelazną. W  dalszym ciągu 
swojej mowy, p. M ony w ynurza przekonanie, że w 
razie wojny, łatwo będzie przeciąć kom unikację na 
tej drodze. M inister spraw  zagranicznych, książę 
de G ram m ont, oświadcza, że wyjaśni tę  kwestję ze 
stanowiska politycznego i handlow'ego, i że nie będzie 
naśladować przykładu danego mu w innem miejscu. 
Nie odwołuje się on bynajmniej do uczuć patrjo ty - 
cznych, których nie ma potrzeby obudzać u francu
zów. Sam a kwestja, powiada dalej minister, nie po
winna nas niepokoić, je s t ona bowiem rozwojem 
naturalnym  stosunków pomiędzy ludam i i wykazuje, 
że neutralność Szw ajcarji jest dostatecznie zagw a
rantowana. M inister przechodzi następnie do środ
ków ostrożności przedsięwziętych przez Szwajcarję 
i do oświadczeń złożonych przez nią w tym  wzglę

dzie. G dyby atoli, dodaje  minister, neutralność 
Szwajcaeji została zagrożoną, wówczas będziemy w 
pogotow iu do bronienia takowej. (O znaki zadowo
lenia). Szw ajcarja postąpiła bardzo zręcznie, że bez 
narażania swej niepodległości na niebezpieczeństwo, 
ściąga do siebie kapitały  swoich sąsiadów. R ząd  
francuzki, kończy m inister, jest ze wszech m iar spo
kojny co do skutków  politycznych d rogi żelaznej 
przez górę św. G otarda; nie miał on ani prawa, ani 
obowiązku sprzeciw iania się tem u przedsięwzięciu.
Ze stanow iska handlowego, nie ma również żadnego 
niebezpieczeństwa w zwłoce. D ro g a  żelaSna przez 
górę sw. G otarda nie zostanie ukończona przed 15 
laty. M ożna będzie zbadać je j korzyści i zajdzie 
może potrzeba w zmianie linji przez Simplon; lecz 
kw estja ta  należy do kom petencji m inistrów handlu 
i robót publicznych. — M inister handlu oświadcza, 
że droga żelazna przez górę sw. G otarda nie robi 
interesom  francuzkim  żadnej konkurencji, lecz szko
dzi kolejom  przez B renner i przez Sem inering. Czy 
przekopanie tunnelu przez Sim plon przyjdzie do 
skutku, czyli też nie, jest to obojętnem, albowiem 
droga żelazna przez górę Cenis czyni ze wszech 
miar zadosyć interesom  Francji. Jedyn ie  dla M ar
sy lj i potrzebaby znaleźć kom pensatę, zależącą na , 
udzielonej już przez niego radzie otwarcia żeglugi na 
kanale Rodanu-Saony, oraz na kanale Saony-Renu. 
O tw arcie ruchu na drodze żelaznej przez górę Ce
nis nastąpi w' przyszłym  roku .— M inister wojny je
nerał L eboeuf oświadcza, że droga żelazna przez 
górę św. G otarda nie jest ze stanowiska strategicz
nego niebezpieczna dla Francji. W  razie wojny, 
łatwo będzie przeciąć komunikację na tej drodze.
N a żądanie postawione przez Zorn de Bulach'a, a- 
żeby H uningen został na no wo ufortyfikowany, mini
ster wojny odpowiada, że ufortyfikowanie tej daw
nej tw ierdzy byłoby catkiem  bezużyteczne. —W  dal
szym ciągu rozpraw  K era try  tw ierdzi, że konwen
cja berneńska naruszyła trak ta t pokoju prażskiego. 
F e rry  przem awia ostro przeciw rządow i i przeciw 
większości izby, za co prezes wzywa go do porząd
ku. W końcu rozpraw y zostały zam knięte bez u -  
chwalania przejścia do porządku dziennego. ( Wolffs 
T. B .) M

* ( P o s u c h a ) .  K w estje rolnicze budzą obecnie 
we F rancji daleko większy interes, niż polityka. P o  
niewielu dniach dżdżystych, nastała znowu sucha 
pogoda w połączeniu z upałami, skutkiem  czego 
wywołane długą posuchą obawy co do rezultatu 
żniw tegorocznych, wzmagają się znowu. {Nordd.
A . Z .)

Włochy.
* ( P r o t e s t ) .  Allg. Augs. Z . ogłasza tekst łaciń

ski p rotestu  sform ułowanego przez 93 biskupów, 
zasiadających na soborze, przeciw  samowolnemu 
zamknięciu rozpraw  ogólnych nad dogm atem  o 
nieomylności papieża. D okum ent ten napisany zo
stał przez kardynała  R auschera, i doręczony został 
5-go czerwca, przy otw arciu rozpraw  szczegóło
wych nad artykułam i pojedynczemi szematu doty
czącego nieomylności, (jour. de St. Pet.)

Turcja.
* ( B j i s k u p i  b o ś n i a c c y ) .  Z Serajewa piszą do 

General Correspondenz, że biskupi bośniaccy nie my
ślą wcale w racać do Rzym u dla brania w dalszym 
ciągu udziału w rozpraw ach soboru. M gnor W uj- 
czicz bawi dotąd w JSerajewie, pomimo iż term in j e 
go urlopu upłynął, biskup zaś z M ostaru, m gnor 
F ra  A ngelo Ivraljewicz, nie myśli również opusz
czać na nowo swej djecezji. {Jour. de St. Pet.)

* ( R o z r u c h y ) .  Z K onstantynopola piszą do 
Wanderera po datą 5-go czerwca: „Podług  najnow

szych wiadomości, druzow ie L ibanu  zaczynają zno
wu podnosić rokosz. Zrabow ali oni już  dwóch mi
sjonarzy angielskich i jednego m isjonarza niemiec
kiego. P o rta  ma mało wojsk w górach, i to właśnie 
dodaje druzotn śmiałości. Zuchwalstwo ich zaszło 
tak  daleko, że oświadczyli oni majorowi tureckiemu, 
kierującem u robotam i około ufortyfikowania A ry, 
że zburzą jego dom, jeżeli nie zaniecha tych robót 
i nie rozpuści robotników .—Bezpieczeństwo publi
czne je s t mocno zagrożone w Syrji, gdzie niektóre 
pokolenia z okolic D am aszku, ja k  np. sztaizowie i 
kyazowie, sposobią się do powstania. Nikt nie o- 
śmiela się przedsiębrać podróży do Palm iry bez 
silnej eskorty.” {Jour. de St. Petersb.)

Portugal) a.
* ( D e k r e t a .  — K s i ą ż ę  A u g u s t ) .  Książę Sal- 

dauha nie ustaje w usiłowaniu zapewnienia trw ałości 
dla swej w ładzy przez ogłaszanie całego szeregu 
dekretów  liberalnych. G azeta urzędowa ogłasza 
znowu kilka takich dekretów , udzielających praw a 
petycji, zgrom adzania się i stowarzyszania się. 
U dzielanie em ery tur połowicznych nie ma odtąd 
mieć miejsca. W olność nauczania zostaje zape-
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wnioną; k ara  śmierci ma być zniesiona także w ko- j r ju sz — ***;— bale t komiczny w 2 
lonjach. B rat królew ski, książę A ugust, pogodził żo n a- -O s o b y :  F ranzel, w ieśniak
się z nową sytuacją: cofnął on swą prośbę o dymi
sję z zajmowanego przez niego stanowiska mili
tarnego  i został wyniesiony do stopnia jenerała . 
(Nordd. A . Z .)

B e lg j a.
* ( M i n i s t e r s t w o  i k w e s t j a  r e f o r m y  w y 

b o r c z e j ) .  L ista  nowego m inisterstw a belgickie-

wieśniaczka •— p .
Lewicka-. H ans, bogaty  w ieśniak — p. Popiel-, i 
je g o  — p. Kuhne\ N o ta r ju s z —  p . Objezicrski. — Tańce- 
P as de deux , B aliabille w iejskie, Po lka, P as  seul, 
deux cygańskie, P as de hu it, P a s  de deux z g irlandą, P i
nal. — Jutro, w p iątek , kom edia R o d z in a  BbDOitOEÓW,
(po cenach tea tru  rozm aitości).

o-o, podana przez Ind. belge, nie znalazła jeszcze do- j wano kom edję Rodzina BeaoitonÓW. było osób 3 54 
tąd potw ierdzenia z innego źródła. R ezultat osta- | DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie, 
tnich wyborów w yw ołał kwestję reform y w ybór- cert pod dyrekcją  Józefa  Straussa, ; 
czej. L iberaln i okazują się skłonnym i do przypi- W iednia.— J u t r o ,  - w p iątek : —  I .  Uwe 
sywania dawnem u praw u w yborczem u swej porażki pw ^w c TntroUnkma  ̂

zachwiania większością izby reprezentantów  ,~'1i  z a c n w ia n ia  w ię K sz o sc ią  iz u y  l b ih » w iw » ™ i . Ind.
belge poświęca tej kwestji d ług i artykuł, w którym  
powiedziano między innemi: „W olny i godny w oL j 
ności naród belgicki je s t oburzony z powodu nie
słuszności, jaka została mu wyrządzoną przez narzu
cenie mu na wieczne czasy takiego praw a w ybor
czego, k tóre  je s t daleko mniej liberalne, niż praw a 
wyborcze wielu innych krajów , k tórych  instytucje 
nie m ogą iść w porów nanie z instytucjam i belgic- 
kiem i i k tórych postawa polityczna nie zawsze od
znacza się roztropnością. Czas ju ż  przystąpić sta
nowczo i z energją do zbadania zadania reform y 
wyborczej, z zam iarem  niezłomnym rozwiązania ta 
kowego. Niech stronnictw o liberalne wypisze na 
swym sztandarze te tylko wyrazy: „Reforma w ybor
cza!” Niech oświadczy ono o swem postanowieniu 
rozszerzenia praw a w yborczego dla w yborów pro
wincjonalnych i gm innych i przypuszczenia większej 
liczby spółobyw ateli do w ybierania prawodawców, 
a w net okaże się, że dotknie ono w ten sposób naj
drażliwszej struny opinji publicznej. O d tego za
leży przyszłość i ocalenie stronnictw a liberalnego .
(JSIordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WA11SZAWSKI
W a r s z a w a ,  

d n i a  9 1  C z e r w c a .
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie oeny głów nych 

artykułów  żywności n a  targ ach  warszaw skich w tygodniu u- 
płynionym  były n a s tęp u jąc e : Ceny chleba, bu łek  i m ię
sa pozostały takie sam e ja k  w poprzednim  ty godn iu . —  
Co do nabiału: m asła świeżego fu n t kop . 2 3 , solonego kop. 
2 2 % ,  śm ietany kwaśnej kw arta kop. 2 5 , se r krowi więk
szy kop. 1 5 , m niejszy kop. 7 se r owczy k. 20 , tw aróg 
kop. 5 , ja j  kopa kop. 65 . Co do drobiu: kurczę większe 
kop . 20 , m niejszo kop. 1 5 , kaczka kop. 4 5 , gęś zwyczajna 
kop . 7 5 , indyk r s r .  3, indyczka r s r .  2 , p u lard a  kop. 
4 5 , kapłon k . 6 0 , prosię  rs . 1 k. 20 . Co do ogrodowizny: 
sałaty  głów ka kop. 1, szp inaku  koszyczek kop. 2 0 , szpa
ragów  większych kopa kop. 7 5 , drobnych kop . 4 0 , kalafior 
średn i kop . 3 0 , ogórek  większy kop. 10 , m ały kop . 6, bu 
raczków  wiązka kop. 6, ka larepy  młodej m endel kop. 12, 
m archew ki wiązka kop . 1 0 , p ie tru szk i wiązka kop. 6, s trą 
czków kw arta  kop. 15 , chrzanu wiązka kop. 10 . Co do 
legumin: m ąki najp iękniejszej fu n t kop . 8, średniej kop.
6, ordynaryjnej kop. 4 , kaszy krakow skiej kw arta  kop . 9, 
perłow ej kop. 10 , jęczm iennej kop. 4 , jag lan e j kop . 7, 
gryczanej kop . 5, pszennej kop. 13 , grochu szablastego 
kw arta  kop. 6, okrąg łego  k. 3 % ,  grzybów suszonych funt 
kop . 2 7. Co do ryb żywych: szczupaka fun t kop. 3 0 , lina 
kop . 25 , sandacza kop . 3 5 , k a rp ia  k o p . '2 7 ,  k arasia  kop. 
2 2 % ,  węgorza kop. 2 0 , leszcza kop. 2 2 , okonia kop. 18, 
jes io tra  kop. 15 . Raków większych kopa  rs. 2 , m niejszych 
kop . 4 5. *•

K a i f c n d a r £ .
W p ią te k  1 2 ( 2 4 )  c z e rw c a ,—  św. Ja n a  c h rzc ic ie la .— 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 41 ; zach. o godz. 8 m in. 2 3.

W  sobotę 13 (2 5 )  czerwca, — św. P ro sp era  b isk . —  
Słońce wsch. o godz. 3 m in. 41 ; zach. o godz. 8 m in. 23 .

P V
Dzifi z rana ciepła

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach, 
Termometr Keakmura 
C trs nieba . . .  ,

12./

748.5 
-PU. i 

nochal urny.

i i u JU,

7*18 0 
-  15. 6 

pochmurny.

Rajwiękfcze c.epło ~p Ił,*1! K.. Najmniejsze ciepło - 10."8

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 sali 7.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, we czw artek, b a le t w 1-m  

akcie, N a k w a te r z e - — Osoby: J ó z e f — p. Puchalski; K a 
ta rzy n a , jeg o  żona— p anna  Oliwińska; K arol, s ie rżan t— p. 
Przedpełski-, J a n — p. Owerło-, Ju lja n , syn je g o — p. K u 
knę-, Ż ołn ierz  —  pan lilatyn- W ieśniak  —  ***; N o ta -

U w ertu ra  z op. „Marta" 
Flotowa; In tro d u k cja  z op. „N orm a” , Belliniego; W ien er | 
K inder, wale Jó ze fa  Straussa; F in a ł z op. „Żydów ka” , H a - 
lev e g o .— I I .  U w ertura z op. „M aritana”, W allacego; No- 
c tu rn -, Chopina; ii iinstlerleben-w alc, J a n a  S traussa; P o t
p o u rri z op. „R igo letto” , V erdiego. —  I I I .  U w ertura z op. 
„N iem a z P o rtic i’’, Aubera; F an taz ja , D ietta; M airosen, 
walc Jó z . S trau ssa ; K reuzfidel, polka fran c ., J a n a  S traus
sa  Początek o godzinie 6 / i . — Cena wejścia kop. 2 0 .—
Wczoraj, było osob 4 7 o.

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w palach  KLuzim.iercw- 
skim ) . —J J tw a r tv  w  Niedziele i G iw a rtfc i .
' M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K asiim erow -
sk iin ), w paw ilonie na iewc, we GtW &Ttiti j  S iftriEłfila bez
p ła tn ie , od g o d r. 1 5-ei rano do ‘2-ej po południu,

W Y STA  W A T O W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY SZTU K  P IĘ 
KNY C li (w hotelu  europejsk im ). — C o d zie n n o ,  od godzi
ny 1C rano do wieczora. — Cena wejścia kop. l i ;  w nie
dzielę *ł* i »więbą kop. {..

W  E LR O R A D O  Iprzy ulicy D ługiej N . 586Ó .). — D ziś
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych
paryzkich śpiewaków- —  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach  kop. 50  i kop . 5 n a  ubogich; w dal
szych rzędach kop. 30 i k . 5 na ubogich; wejście do o g ro 
du kop. 2 0 .— Początek  o rk iestry  o godzinie 7 -e j, p rzed sta 
wienia o 8 -ej. —  Wczoraj, było osób 40  7.

A LK A ZA R  (przy  ulicy K rólew skiej). — D ziś i codzien
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty
stów dramatycznych pod dyrekcją  pani Leopoldyny von 
L u katsv .—-Cena miejsc: 1 -sze  m iejsce kop. 45  i kop , 5 na  
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 3 0 i kop. 5 na  ubogich, 3 -c ie  
m iejsce kop. 20 ; wejście do ogrodu kop. 10. — Początek  o 
godzinie 7 wieczorem.  1 Wczoraj, było osób 4 9 8 .

E Ł IS IU M  (p rzy  ulicy P rzejazd  N . 6 5 1 ) .  — D ziś i co
dziennie, przedstawienia niemieckich śpiewaków i ar
tystów  dramatycznych ped dyrekcją  J .  H . T ren . — Cena 
miejsc: pierw sze m iejsce num erow ane kop. 4 5 i k. 5 na  u- 
bogich; drugie m iejsce kop. 3 0 i k . 5 na ubogich; trzecie  
m iejsce kop. 2 0 , wejście do ogrodu kop. 10 . —  Wczoraj. 
było osób 90 .

T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej i od Z ielonego p lacu)
D ziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  h u m o r y s ty c z n o - w o -  
k a in e  Z ta ń c a m i  i  ś p ie w a m i, pod  zarządem  Ja n a  R u ssa- 
nowskiego. — P oczątek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  Wczo
ra j ,  było osób 10 2.

ALH A M BRA  dawniej O R F E U M  (przy  ulicy M iodow ej,
w domu Lessera) .— D ziś i codziennie, artyści dramaty
czni P ° J  dyrekcją F e lik sa  S tobińskiego dawać będą przed
stawienia humorystyczne z tańcami i śpiewami w j ę 
zyku polskim . — Cena m iejsc: 1 -e  m iejsca kop. 30 i kop.
5 na ubogich, d rug ie  m iejsce kop. 2 0 : wejście do ogrodu  
kop. 1 0 . — Początek o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—  
W czo ra j, było osób 5 7 1.

W  O G R O D Z IE  „FIG A R O  (przy  ulicy Nowy-Świat w 
domu Koopego N . 3 9 ), —  D ziś i  codziennie, przedsta
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, dyrek to ra  tea trów  prow incjonalnych.— Ce
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -c h  rzędach 
kop . 5 0  i k . 5 na ubogich, w następnych  rzędach kop. 30 
i kop. 5 na ubogich; p ierw sze m iejsce kop. 2 0; w ejście do 
ogrodu kop . 1 0 .-—Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .— 
Wczoraj, było osób 18 5 .

PR A D O  (zakład gastronom iczne* spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,— codziennie j e s t  o tw arty ).— W każdą niedzie
lę i święto, Orkiestra w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu . —  Cena wejścia od 
osoby kop . 15. u . , .

Przyjechali do W arszaw y: jen e ra ł - adjutanci: 
Trepów, z K rasnegostaw u, i Orłów, z N ow oczerka- 
ska; jen era ł - m ajor Karcow, z Tam bow a; — w yje
chał: kam erjunkier Aleksandrowicz, do Siedlec.

*W  dniu 10 (2 2 )  bież. m ies. i roku , chorych w 8 -u  cywil
nych szpitalach, przybyło 6 5 , wyzdrowiało 2 9, um arło 2 , po
zostało 1 4 51 (męzczyzn 7 3 8 ,  ko b ie t 7 1 3 ) ,  z nich w szpi
ta lu  starozakomaych mężczyzn 1 5 5 ,  kobiet 12 8.

* D nia 1 0 ( 2  2) bież. m ies. i roku , f i r o d z i l o  S lą :.C .W e- 
sejan: p łci m ęzkiej 7, p łc i żeńskiej 8; sta ro za ko n n yo h :  
p łci męzkiej 3, p łci żeńskiej 3 , razem  2 1 ; — Z R W R T lO  
Ś l u b y  m ?  * 8 R 8 M e : p a r: chrześcjan  6; sta ro za ko n -  
n y c k  — ; V T o : ch rześc jan :  p łc i m ęzkiej 6 , p łc i

G e n y  T a - r g o w e .
'-.'—r 10 ‘22)  Czerwca / 70 reku.

R O D Ł U  PSO D U K TO W  ? -etwtrt Z  0  rz.ee od' — ćc
n r. k< v. ruble ar. . UCpiejfci

i P szen ica ....................................... 12  gg 6 9G 8 io
............................................ 7 4 4 v>V 4 40

uęczoneń . . . . . . . b 2 i> 3 n 3 801 Owies. . .
I Groch polny 20

2
4

4 :» 
Si-

2
4

50
£0j Kartofle.................. 92 1 5 20

1 Pud siana od kop. 37 %  -  4 5  vco ?łoa»v ou to r  2 ,:- - JO
lioteozy-, Pfc-sesiey 2*0; t y tB 2 9 6 u ■ en 66 •

r ’wss 343 er,-:.

KUKS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
i a 11 r2-jj Czerwca 1870  r.

W e k s l e Zadano 1 H a •-1- r. ę

Berlin . . .  T a l
J '**' !■ K. T K śr 1 %

2: tL- 5*14 i 30 | »14 ] ‘ 15
' ' -4 • .. •„ 
Gdańsk . . .  „ 
Hamburg . . 5 0 0  R . J£k,

R, t. 
2 liż..
.2 m*

|H 4
j i u

i 17!

1515
60

11 24
|114 i Tli

Londyn . . .  3 p t .  Si. 3 itr. 81 i 7 i  7 8Paryż. . „ . JO0 F r a n t . 2 10. I SOWiedeń . . 3 50 Zt. W A, 2 a.:.
1 97 ; 98

85
50

>
Petersburg . 3 0 0  Rsr. 3 m. | 98 1 2577 * ’ >1 .ł
Mos kwa . . . .

k. t. ICO j 99 751 w. 99 S3 ! 9 9 '
7> * 7> ?7 k.  t. ! — J i1 — __
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

A id e  Głównego Towarzystwa Rosyjskie :
go dróg żelaznych re. 125

Obiigatye Głów. Tow. Hos. Dróg Żel. 0 0
irank. 2,000 za rs. 100 . .

Akcje Drogi Zel., W ar.- Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel. W at.-W ied. no 100

73 72 -
talarów za szt ukę. . . .

Akcje Drogi Żel. War,-B.ydg. za rs. 1 0 0 . 73 50 73* 5GAkcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. i 0 0
Aacje Drogi Zel. W ar.-Tirespolskiei ze ■

rs. i 00 . . . . . . . 
Obligacjo Kole: Żel. War.-Tereśpóii.Shei.

114 £0 -

Akcje Drogi Zel. fab. Aodzajej rs. (K» . -
Papiery Publt-zne

(buz wartości kuponów.
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . . . ._
Bilety Skarbu Kro 1. .Pol. zt, rs 3 0 0 — 7 .
Obligacje cząstk. z ty. 1.835 po zip. 5ÓÓ za

isztukę..................................
■Certyfikaty Benku na Ohl-g. czastk. U .

po zip .  SOO za sstakę , . .
B. pc złp. 2 0 0  ib  sztukę a kupon. . : — - -

.  . ■’ '7 fees kuponu. . ; _
~rstv Zt.stawne JFII-go Okres't? Serii 1 -  e;

Ti . . . . . . .  ’’ 
żAmy Zasth III-tro Okresu Serii 2-ej

§2 i tis i 92 50

aa. r* i 00*), .  ̂ , " 
Listy Zastawne nowe 5° 0 a r .  1369 *i  i

92 j
93 j

( 7  : 92
92

33
50

Obligi towarzystwa Xredvti Żioitwkieeo. : 100 j 6 cJ j
IziEfr Ckwidąc-rjne za rs. IQ0* i 
Dowody K o m ’Contr. Likw 90  „ ;

75
:

4:  i 75 10

i> po-ayoakfi rosyj. Sftigiitaii z  r. 135 1 ze 1i
rb. 100 1

C potyczka ro&yj. Siig '.'izt ; 1 !
re. 100 . . . . \

*■" i
Bilet-y Ban'ku Oe«, Hot ». . $'(Jo aa re ) 00. j

1
1

Metaliki Lutowe i  a  rc 1 0 0  . I
)

__ i IG'
[0i !

67
83„  Sierpniowe n* rs 1 0 0 . . -

Rosyjskapożyzz. preui. a 1S€4 rs. -c-O . ]\4b ; _  j 147 ; 50
77 v) 5 1 8 6 6  rs. roo 145 !

5%  Zastaw. Rosji . . . . . , i 102 1 _  i i
M o n e t y . ! * 1

Fdi-Iioperjaiy Rosyjskie.  . .
Dukaty Holenderskie ńowe ~  t

„ Austrjackie . . .
... i

Bilety bankowe austrj'ackie . . . • t -  1 - .. ij *
W&rtośó kuponu bież. od Listdw Zastawnych ra. 2 k.
Wartoóć kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 50.

77 »? 77 od Listdw Likwićacyjn. rs. — Ł  24% .

KURSA TELEG R A FIC ZN E
i j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, cL 9 (2 1 ) Czerwca 1870  r.

żeńskiej 
sklej 3,

-akonnych: płci męzkiej 2, żeń-

W eksle na Londyn 3 mies. . . . . . .
„  Amsterdam „ . . .  . .
„ Hamburg „  .............................
„ P a r y * ......................................

6%  Bilety B a n k o w e ....................................... j . m
5%  »  ” . '  .2' m
5%  „ ił , ..........................................
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5*/o ” ił z r. 1866
5 %  ,> Rus-Ang. z r. 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Es. . . 
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

ii. i, „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych

„ T erespolsk iej.........................................
„  N ik o ła je w s k ie j ...................................

Imperjały. • ............................
Dyskonto. . . . . .

za rsr.

32 Vi6 3/ie

23 % 
327 
90%  
90%

147%
143%

1431
114

69

107 Vj
620
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i i m o s z m u  wiz o o i  m u  ,11 a n s  o i* ii  ii iw w ini
U W IADO M IENIA i p r z y w i l e j e - 
R A fiB JIE fflJ I E  n P H B H J I E r m .

N . D. iii 16. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre

dytowego, iż na dobra niżej wymienione za- 
żądane zostały pożyczki Towarzystwa ob
ciążyć mające pierwszą onych hypotekę, do 
w y s o k o ś c i  sum poniżej zamieszczonych, ja-

k°y  Dobra Lute, w Powiecie Janowskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr, 
5 250

*2. Dobra ^rednić A., w Powiecie Zamost- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 6,500.

3. Dobra Średnie B . w Powiecie Zamost 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy
nosi rs. 3,350. ,

4. Dohra Bolmtycze, w Powiecie H rubie
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wvnosi rs r 12.000.

'5 Dobra Czertowice, w Powiecie Hrubie
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs 8,750

6. Dobra Zakrzew A., w Powiecie Krasno
stawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 17,300.

7 Dobra Kłodnica górna, w Powiecie J a 
nowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 9,050.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w 
nowyiszej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione' być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą. jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcii Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło
szenia.

Lublin d. 30 Maja ( l l  Czerwca) 1870 r.
Prezes, Bieliński.

Pisarz. Illustrowski

.V. D. 1618. Dyrekcja Szczegóiuwa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Tow arzystw a K re

dytowego Ziem skiego, iż na dobra niżej wy
mienione zażądane zostały pożyczki Tow a
rzystw a Kredytowego obciążyć m ające pierw 
szą  onych hypotekę do wysokości sum po 
niżej przy każdych dobrach zam ieszczonych, 
a-mianowicie:

1. D obra Głodowo Czarnowo Dąb, w P o 
wiecie Łomżyńskim, zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs r . 1.250.

2. D obra Kydzewo Czarny las, w Powiecie 
Szczuczyńskim , zam ierzone obciążenie po
życzką wynosi rs  50,000

Dobra Danowo A G.. w Powiecie 
Szczuczyńskim, zam ierzone obciążenie po
życzką wynosi rs r . 8 000.

4. D obra Bukowo, w Powiecie Szczu
czyńskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 4,000.

O. Dobra R u tka, w Powiecie Kalwąryj- 
gkim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 7,900.

Z arzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w p o 
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
przez stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roz trząsan e  będą, jeś li nadesłane  zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
łub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo
dni czterech, licząc od daty niniejszego 0 - 
głoszenia.

Suwałki d. 5 (17; Czerwca 1870 r. 
zs Prezesa. Paszkiewicz.

Pisarz, Swiętosławski.

N. D. 4611. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W  dokończeniu obwieszczenia o znaczniej
szych wygranych w 5 klasie 114 Loterji Klasy
cznej, Urząd Loterji podaje do wiadomości, iż 
z odciągniętych 650 Numerów w dniu dzisiej
szym.

Nr. 23,079 wygrał główny los 75,000 rs.
Nr. 19,371 wygrał 15,000 rs.
Nr. 8,936 „  5,000 rs.
Nra 98 i 15,787 po rs. 1,000.
N ra 19.760, 20,884 i 22,717 po rs. 500, zaś
Nra 5,310, 12,989, 20,487, 21,100 i 21,902 

po rsr. 200.
Pozostałe zaś w kole Numera przegrane przez 

ich przeliczenie w dniu 11 (23) Czprwca b. r. 
tó jest jutro, poczynając od godziny 10 z rana, 
sprawdzone zostaną.

N a s tę p n ie  tabela wygranych zaraz p o  wyjściu 
z druku dla wiadomości wszystkich w Loterję 
Klasyczną grających, przy Dzienniku Warsza
wskim dołączoną zostanie.

W  końcu nadmienia się, iż ciągnienie 1-ej 
Klasy l i s  Loterji Klasycznej, odbędzie się w 
dniach 24 i 25 Lipca (5 i 6 Sierpnia) 1870 r.

Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1870 r.
Naczelnik Urzędn, Loeschern.

Sekretarz J .  K. Noiński.

A. D. 3407. Sąd. Kryminalny 
w Kielcach.

! W  zastosowaniu się do Najwyższego Uica- 
, zu z dnia 25 Kwietnia (1 M aja) 1850 r. i po

stanow ienia b. Rady A dm istracyinej z dnia 
i 16 (28) Października 1856 r., wzywa Izraela 
i Jakóba Z elcera m ieszkańca miasta, Kromoło 
i  wa, samowolnie bez pozwolenia R ządu za 
1 granicę k raju  wyszłego, w Królestw ie P ru  

skiem przebywać mającego, aby w ciągu m ie
sięcy sześciu od daty zam ieszczenia po raz  
trzeci niniejszego wezwania w D zienniku 
W arszaw skim  do Królestwa Polskiego p o 
wrócił i czy to osobiście, czy też przez w ła
dzę policyjną o powrocie swym Sąd Krymi 
nalny zawiadomił, lub też w tymże przeciągu 
czasu  usprawiedliw ienie powodów niepowró- 
cenia dotychczas do k ra ju  na pierwotne władz 
tu tejszych p rzez  pism a publiczne wezwanie, 
Sądowi Krym inalnem u nadesła ł, gdyż wrazie 
nieuczynienia zadosyć niniejszem u w tzw a 
niu, ściągnie na  siebie skutki art. 340, 341 
K. K. G. i P zagrożone, to je s t  skazany zo 
stanie na pozbawienie wszelkich praw i bez
powrotne z obrębu państw a wygnanie, a w ra
zie samowolnego następnie pow rotu do k r a 
ju , po dojściu do prawomocności zapaść m a
jącego  wyroku, zostanie zesłany na osiedle
nie w Syberji

Kielce d. 15 ( i7) bistopada  1869 r.
P rezes, R adca S tanu, K leszczyński.

3 3 Podpisarz, Domański.

OTWARCIE SPADKÓW.' 
0T K P H T 1E  IIA C JIB jJC T B l).

N . D. 4628. Rejent Kaneet.arj. Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Po zaszłej śmierci Michaliny z Cieszewskich 
Sławińskiej, współwłaścicielki dóbr Walewo 
lit. A. w- Powiecie Łęczyckim położonych, to
czy się postępowanie spadkowe, do ukończenia 
którego, termin na dzień ,18 (30) W rześnia 
1870 r. w Kancełarji Hypotcczncj oznaczony 
został.

Warszawa d. 4 (16) M arca 1870 r.
Teofil Brzozowski.

N. D. 4629. Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej na dniu 2 114) Kwictbia .1870 r. 
śm ierci Marji z R udnickich Stołyhwo. hiegdy 
w spółw ierzycielki k ap ita łu  rs. 1,500, z w ięk
szej sńmy rs. 2,400 pod Nr. 3 działu IV na 
nieruchom ości W arszaw sk ie j N r. 1618 lit 
N. ubezpieczonej pochodzącego, oraz wie- 
rzycielki sumy rsr. 900 na nieruchomości 
W arszaw skięj N r 1387, pod Nr. 14 działu  
IV subintabulando zapisanej, tudzież na  nie- 
ruchum oścf W arszawskiej Nr: 1558“ <’© ubez
pieczenia podanej, toczy się postępow anie 
spadkowe, do ukończenia którego, term in 
prekluzzjny na dzień (4 (26; Stycznia 1871 r  
w K ancełarji - hypótęcznej podpisanego R e 
je n ta  wyznaczony zostaje

Jn ljan  P ak lersk i.

N, D. 4636 . Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zastąpionej w dniu 19 Lutego (3 
M arca) 1870 r. śmierci W ładysława Hrabiego 
Małachowskiego właściciela dóbr Załuski, Ko- 
zietuły, Golianki i Dąbrówka z przyległościami 
w Okręgu Czerskim położonych, w jednej księ
dze wieczystej uregulowanych, oraz właściciela 
5 ezęści ze 100 całości osady fabrycznej Leo
nów z Okręgu Kowalskiego, w końcu wierzy
ciela sumy talarów 45,000 w pruskim kursie 
na dobrach Nowe Miasto z Okręgu Rawskiego 
w dziale IV  pod Nr. 20 i na dobrach Zdzarki 
poprzednio z Okręgu Opoczyńskiego, obecnie 
z Okręgu Rawskiego w dziale IV  pod Nr. 4 za
bezpieczonej, do której odnosi się wpis w dzia
le I I I  zamieszczony; toezy się postępowanie 
spadkowe, do regulacji którego, oznaczam ter
min na  dzień 16 (28) W rześnia 1870 r. w mej 
kancełarji.

Włodzimierz Kretkowski.

zV. D. 463 1 . Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zmarłych;
1. Wojciechu Wagner (Wegner), współ

właścicielu nieruchomości Warszawskiej Nr- 
U 5 4 .- i

2. Feliksie Róhr (Rehr), współwłaścicielu 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 1144; to 
czy się postępowanie spadkowe, do ukończe
nia którego, wyznacza się termin na d. 19 
(31) Grudnia 1870 r. w Kancełarji podpisane
go Rejenta, gdzie wszyscy interesanci zgło
sić się winni z prawami swemi pod preklu-
zją.

Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1870r.
Stanisław Tyrchowski.

-Mew tesyw iso aim4se.aunas ogtwoja ,si

i dniu 48 (30) Qzerw ca r. b, o godzinie 12 w po
łudnia odbędzie się w sali posiedzeń M agistra
tu  licytacja in minus przez opieczętowane dekla
racje na wykonanie robót reperacyjnyoh w za
budowaniach szlachtuza najRybakach, od sumy 
wykazanej kosztów na rs. 652 kop. 82 obli
czonej w warunkach zamieszezonej i do niniej
szej licytacji podanej.

Mąjącyiprżeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstwo mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezyden
ta  Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami bez skrobań poprawek i prze
kreśleń wypiszą jaki odstępują procent od sU • 
my wykazami kosztów objętej i do niniejszej 
licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar
szawy na złożone w te jże vadium w ilości rs. 70 
i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymu- 
jaceinu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej, 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admini
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą
tecznych.

W zór do deklaracji
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się wykona
nia robót rcperaeyjnych w zabudowaniach szla
chtuza na Rybakach za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 652 kop. 82 (wypisać literami) 
i odstępuję od tak<Twej procentów N. N. ( wypi
sać literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
70 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
szem załączam.

Stale moje zamieszkanie , w N. N. pisałem 
N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
W arszawa d. 9 (,21) Czerwca 1870 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego-Sztabu, 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
1- l Naczelnik Kancełarji, Zdzitowiecki.

LICYTACJE. —  TOPrfl.
A'. D. 4646. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w

A. V. 4609. ll.iou im e f.ybrpnoKae
llpttłlACh ie.

IJu ocHOBaHiu 1 c t .  bi.icou.ifiiuui o yitasa, 
25 A upb jii j i  M aa) 1850 r .,  HaopKoe I’y- 
óepucKOe IIpacjieHie, BhiauBtteTb caKOiiOda- 
HO OTHyiHBIHMXCH RbGcHTHÓp® MbCHU® 1869 
r, ua-b jincxa noc onuHoii oc-lijaocTH, asa-fe- 
j e a  rw o iu  Typniu-włomi, MaaBosaro y®3ja, 
cBpccwh ily.ibt'H u Xx)Hjy cynpyroRb. <l>paS- 
gcnócpl OB-L, 4 T O Obi Si uh He gajtfcc 6-HCg£jb 
siaro cpoaa co npencim lipHueuaTaHiH hucto- 

1 aiuaro oó-baBjteniu, stejuncb irn srrc iy  a;u- 
T e U b C T E a . H.1H K b  Ó .JW SKaHUJUII b  H O JIH H e ilC K H M b  
r .ib c n a n ..

łłcH B ita  < h p aiiąc4 Ó cproiii>  bt> HaSHaueHHbth 
e p o K i ,, óyflcTb cutiTaTbca ąOKU3aTe.ibCTROMb 
iieHaxoaigeiiiH nvi, i.-b 3jt']imneMb Kpa® a 3a 
cum , ona óyąyTi. iioąpepni yxu HaEaaauiio, 
onpeglijeHUOHy ,340 a 341 e r . y jo x .  o Ha-
KuaaHiax-b yro.iuBHbixJ, u HenpaRiiTeubHUX-b.

1’. Il.ioiiK'b, Don a 6 aim 1870 ro ją .
1 - 3  11. n. GoBls-rHHiia, HcbKCBiiu-b.

N. D. 4614. ft.ia j'tc M H u ec iia ii 7 t/.itojn n- 
itun  J u a n ,in t.

Ha ocHOBaaiu npeftuncasiin P. HasaabHHKa 
RepmóojiOBCBaro Tajibatehuaio Ostpyra ot-b 
27 Man cero r o ja  3a JV 2002, cviub 0Ó7,a- 
BJtaeT'b, m o  22 Iiohsi cero ro^a Cb 1 unca no 
noayRHU no 4 uacoBb Beuepa, óyąyr-b npou3- 
BOftHTbca B'b npucyTCTBin ceS SacraBH no- 
cpeflcxBOM'b aaneuaTHHUbix-b fleitjiapauifi TOp- 
l’H Ha nocrpofiliy JByX-b ltOpftOHHhlX-b JOtOB-b 
j j a  nocxoB'b 1-h p o r u  BepaiópaÓRostofi Bpit 
r a j u  IIorpaHusHOU CrpaaiH , „jlt,cnan u Ko 
jOHia”  B'b MkcTHOCTax-b, a aiieHHO: nep n aro  
Bb CyąaprcKOMb JliCHUsecTB®, neatąy jępe- 
BHHmu UlBapubi a TpaKUHc, a B toparo  Ha 
3e.MJin KpecTbHBUHa Kaanuipa HlBCJbnucaMe- 
wsy jepeBHHMH nOUOBC H TyPUHHM, OTb 
CMbTHoft cyMMbi 3,850 pyó. (ir. m inus); 3a- 
TńJib iKeitaiomie yuacTBOBaTb Bb cnxb ro p -  
ra x b  ofia3aHbi Bb Buuie 03Ha'ienH0ub cpoit® 
u irhcTkaBHTbcajcb.npegcTaBJtęHieub aanesa- 
T aH iiuxb  oóbHBjeHiśf uo npHjtomeHHoS u>op- 
a h , huh BUcaaTb TaKOBUe uo hoht®, npn
KOHXb JOZatHbl Ójąrb KBHTaHuin OJHOrO ii Sb 
Ka3eHHUxb Ka3BaieftcTBb na npegCTaBiieH- 
b h S  s a a o rb  huh me naJiHHHuę jCHbrH paBHH- 
joigieca Vjq uacTii npesioateH ito ti k b ro p ra i ib  
cyMM® to  ecTB 385 pyó., KaKOBoft 3 a jio rb  y- 
jepffiaBm iSca n p a  T o p rax b  sojiaieHb ÓygeTb 
HonojiHHTb go , %  uacTH npcgaoateHHoft Ha 
- ro p rax b  c y u u b .

T op rO B b ia  y cu o B ia  n c s ib r y  H3nep aseK b  Ha 
n o c T p o fiu y  0 3 Ha>ieHHbixb so p ^O H H u x i. jo -  
MOBb, M02 iH0 p a 3CMOTp®Tb e»egH eB H 0  B b 
3*®iUHea SaCTaR® B b n p H c y rc T B eH n u x b  ua- 
c a x b ,  ucB4IOB»g upaagH H 'uibie u T a ó e a b a b ie  
S H H .

1. 3u,ajnciuKOBb, Ą' l» a a  ljBjO, ,ro ja . 
yupaB Jiatom ift, F ao jo B ca iS .

$opwa o6b.ain.eni i.
(Ha r e p f i o B o f t  óyJiarE 15-n KOnbuHaro 

JOCTOHHCrBa)^
BcabscTBie oObaBaeRta BnajHcitaBOBCKoS 

T.iMOmCHHOd S a C T U B K  itpimeuaTaHHaro Bb 
o 6 o u x b  B a p i H a B C E H X b  J jH e B H H K a x b  N. . . . 
o  H M T .io u iH x c a  n p o H 3 B O j 0 T b  T o p r a x b  Ha no- 
C T p o h K y  a n y x b  K O p iO H H M X b  J O M O B b  J X H  U 0 -  
C T O B b  I-ii p o T H  BepasóoJtOBCKOH ópnragu  
HorpaHB'tHoft Crpaatn. cnsib 3aaBiHio, u to  
o6a3MBaiocb npnHHTb H a  ceóa o3HaaeHByio
nocTp68Ky 3a cyMłty  p .............. K.
(pacaTb cyMMy pH^paMH 51 nponncbto) cb co- 
ÓJHOienieMb Bcbxb ycjtoBiS npejBHcaBBMXb 
ja a  ceh nocTpofiaH Topronbiua KOHSHH:‘BMn-

B b Bugy BpesieHHaro Kb 3T0siy n o jp a jy  
3auora, njut.t irato cy aay  385 py6. (uan ®e 
KasHaaeiicKyio KRaraHitiio Tanoro to  ua3Ha- 
seftcTBa).

Mt,CT0 nocTOaHHaro' jioero ararejtbCTBa Bb 
N , iiHcaab Bb N., TaKoro to  Hticaa. n o n u a - 
caTb aeTKO usta u ^aiiHuiio.

N. D. 4330. l le p x fit /  i ’i/scK/iH T tiM o xu n .
QSb-ni/iasTb, HTc ua 15 itOHfl 1870 r. Bb

12 HsćoBb 4 HH, Ha iHa'iSHi em npoąa.w  cb 
ny.ÓHHiHsro ropra paiHhirb KoawiitfkOBan 
HWtb T ocapohi, a i: v eh ho:
. ( is  otyBUKb i!3.ib,ńti useiKOBWxb a t  400, 

UISpClHHblXb ,, 400, 
SyMasHUJb ,, 500,

vezKHrb ,, 200,
a T8K<>me nó,iojn> a  pasH uib ró to -

Hbltb ciuHTbin. npegMeroub Ann
siygteckaró m -laucitaro Tya.iexoBb „ 4000,

a scero no oubnxb h i p, 5500.
/Ke.saioiuie iioKvnaci,, nnHr iauinOTca Bb 

cito TsMOStwo s s  oariaaeHH ,vy epoxy.
rioca^b K tióapru  j .  26 Man l870 r.

ll leiib 10-e^OHHBb,

N. D. 4615. Aa'MOHCKnt A V inoe  
Ś  npaKACHie.

OóbiiB.-acTb bo Bceoóuiee CBbAbHie, >ito 
ua GCHOisaHin npejHHcaHia HeT.poisoBCROii 
KaBeHHOii IlaaaTbi o rb  4 Maa c. r. 3a M 5748 
nnpoBSBOauTbca ó y ^y rb  Bb OHOMb 5rnpaBae- 
Hin, Haxo^ameMca Bb 10 BepcTb, o rb  rop . 
JIos3a 8 (20) Iiojia c. r., uauKHaa cb 11 ua- 
coEb yxpa, ny5uii>iHbie Tapru, hu npojiaiKy 
ab ca  oubHeHHuro Kb 8,114 p. 71 e . c. pocTy- 
m aro Ha OTnagKi Maauft-BopeKb, OTBejes- 
HOilb Bb iia jb ab  6e33eMeabHHMb KpecTba- 
Hajib.

• In n a  iKeuaiomie yaacTBOKaxb b e  c a x b  
Topraxb, oó»3aHu hbhtbch Bb 03Haaei!HOMb 
MbCTt, a  cposb r.b 3anoro)ib paBaaiouiBHca 
7,V, HaCTn out.HOHHoft cysrsiM.

IIoąpoÓ H bia  yc.10p.ia aaeT O am ett npostiffiH, 
jiory-T-b O utu  iiepccMOTpHBaejiu eiKejueEHO 
B b cu y aseó iio e  h p e v a , Bb J Iu sh o fck o m b  J lb c -  
HOMb ynpaB teiiin, npoąaBac»iuri -.Ke Jtlscb 
a seuaro iu ie  i i o r y r b  B i i i tK s a  M bcrli h o  y s a -  
3a n ia i« b  .IbcHOii C'rpaiKH.

Rb BiOHSHH*, lioiiH 3 fin a 1830 rOAa. 
Grupiniii łlii^zboHauiż,

1—3 BlICbHCBCKiii.

N . D. 4640.Pisarz Irybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. I'. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Henryka Edwarda Op- 
penheim, właściciela nieruchomości w W arsza
wie pod Nr. 1401 i 1050 położonych, w tej o- 
statniej zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Stanisława Rotwanda Patrona w 
Warszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2.000 z 
procentem prawnym od d. 19 Czerwca (1 L ip
ca) 1869 r. liczącym się i kosztów od Anto
niego Mokronowskiego, właściciela dóbr ziem
skich Fiukały w- Powiecie Radymińskim Gu- 
bcrnji Warszawskiej położonych, zaś w Warsza
wie pod .Y 410 zamieszkałego, protokółem An
toniego Tymeckiego Komornika przy- Trybuna
le Cywilnym w Warszawie w dniu 5 (17) Maja 
1870 1-. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zajęte i zaareszto
wane zostały

DOBRA ZIEM SKIE
Eiukały z przyległościami i przynależytościami 
w Powiecie Radymińskim Gubernji Warszaw
skiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Radymi- 
nic w gminie Międzylcś parafji Postoliska- po
łożone, poszukiwaną wierzytelnością hypotecz- 
nie obciążone, prawem własności do egzekwo
wanego dłużnika Antoniego Mokronowskiego 
należące, zaś z mocy kontraktu urzędowego daty 
6 (18) Sierpnia 1869 r. przed Adamem Dzie- 
dziekim Rejentem w Warszawie sporządzonego, 
w dzierżawnem posiadaniu Teofila Raczyńskie
go na lat 6, poczynając od S-go Jana 1869 r. 
do S-go Jana  1875 r. za cenę roczną za pier
wsze lat 3 po rs. 1,000, a  za następne lat 3 po 
rs. 1,200 umówioną, zostające. Według wyka
zu hypotecznego zajmowane dobra sk ładają się 
z nomenklatur Kiukały i Postoliska, lecz ta  o- 
statnia wieś obejmująca morgow 178 prętów 
179, jako cała przez włościan zajęta, została 
uwłaszczoną, bez pozostawienia włościanom ja- 
kichbądź służebności na folwarki; Fiukałv._ 
Rozległość tego folwarku w przybliżeniu wyua
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sić może około włok 14, a mianowicie: 1) Roli 
około włók 8; 2) łąk włóka 1; 3) lasu młodo
cianego iglastego a w części liściastego włó’: 4 : 
resztę zajmują budowle, drogi i nieużytki. Gle
ba ziemi żytnia klasy II; gospodarstwo trzy- 
polowe.

Na folwarku F iukały oprócz młocarni i sie
czkarni, niema żadnych inwentarzy do grnntu 
przywiązanych a znajdujące się, stanowią wła
sność dzierżawcy.

Propinator Rappel z jednej karczmy w Po- 
stoliskach opłaca dzierżawcy rocznie rs. 180, a 
pachciarz Herszek Gelbert płaci po kop. 10 za 
garniec nileka.

Wysiew roczny jest taki: żyta korcy 70, psze
nicy korcy 10, owsa korcy 40, gryki korcy 15, 
jęczmienia korcy 5, grochu korcy 6, kartofli 
korcy 40.

Na folwarku Fiukały znajdują się takie za
budowania:

1. Dwór ż drzewa w węgieł w słupy na pod
murowaniu zbudowany tynkowany, gontem kry
ty* o dwóch kominach murowanych, z tyłu dwo
ru ogród warzywno-owocowy płotem z żerdzi 
ogrodzony, w którym mieści się drzew owoco
wych około sztuk 40.

2. Piwnica z cegły murowana w ziemi gon
tem kryta.

3. Holendernia na podmurowaniu z drzewa 
w wsłupy zbudowana, słomą kryta.

4. Kloaka zdezelowana w słupy o jednym 
sedesie pod gontem.

5. Chlewy z drzewa w słupy, pod półdachem 
słomą krytym.

6. Stodoła na podmurowaniu z drzewa w 
słupy zbudowana słomą kryta, o trzech klepi
skach, w tej stodole umieszczona jest maszyna 
młocarnia czterokonna wraz z sieczkarnią.

7. Maneż z drzewa w słupy zbudowany sło
mą kryty, osłaniający kierat.

8. Komórka na sprzęty gospodarskie z drze
wa w słupy zbudowana pod półdachem słomą 
krytym.

9. Chlewiki z drzewa w słupy pod półdachem, 
słomą kryte.

10. Szopa w słupa z okrąglaków zbudowa
na, słomą kryta.

11. Stodoła z drzewa w słupy zbudowana 
słomą kryta, o jednym klepisku.

12. Spichrz na podmurowaniu z drzewa w 
węgieł zbudowany, słomą kryty.

13. Budowla z drzewa w słupy na podmuro
waniu postawiona słomą kryta, o dwóch komi
nach murowanych.

14. Chlewki z drzewa w słupy pod dachem 
słomianym.

15. Takiż chlewek o jednych drzwiach.
16. Chlew z drzewa w węgieł zbudowany, 

słomą kryty.
17. K loaka z drzewa nowa o jednych 

drzwiach, gontem kryta.
18. Dwie piwnice czyli parsk w ziemi, bala

mi wyłożone.
19. Studnia balami cembrowana z kubłem 

na żórawiu.
20. Dom (karczma) w słupy z drzewa zbu

dowany słomą kryty, o dwóch kominach muro
wanych.

21. Piwnica z bali w ziemi zbudowana.
22. Sernik z desek na słupie, gontem kryty.
23. Piwnica czyli parsk w ziemi urządzony, 

drzewem wykładany.
24. Studnia balami cembrowana z żó-rawiem, 

zepsuta.
25. Knźnia z drzewa w słupy zbudowana de

skami kryta, o jednym kominie.
26. Karczma czyli dom we wsi Postolis- 

kach w węgieł i słupy z drzewa zbudowany 
gontem kryty, o jednym kominie murowanym.

Zaznacza się, że za kontraktem urzędowym 
daty 25 Lutego (9 M arca) 1870 r. przed Ro- 
ściszewskim Rejentem w Warszawie spisanym, 
Krysztof Szilke obywatel w Warszawie pod J\e 
2275 i 6 zamieszkały zakupił od Mokronow- 
skiego 500 sążni kubicznych czterołokciowych 
drzewa do wyrąbania w lesie i kontrakt ten o- 
becnie wykonywa.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie zaję
c ia u sprzedażą kierującego Stanisława Rot- 
wanda Patrona w Warszawie pod Nr. 1779 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu
tejszego w Wydziale I-ym złożone, przejrzane 
"być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Michałowi Ludwiniak Wój*towi gminy Mię- 

dzyleś#do której wieś Fiukały należy, we wsi 
M iąjzyleś Powiecie Radymińskim urzędujące
mu, na ręce własne.

2. Władysławowi Pestugia Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Radyminie w temże mieście urzędu
jącemu na ręce własne.

Obudwom d. 13 (25) Maja 1870 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję

tych dóbr w Warszawie d. 16 (28) Maja 1870 
roku, zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz- 
towań w kancelarji Pisarza Trybunału tutejsze
go na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djcncji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe od
bywającego, o godzinie 10 z rana w Wydziale I  
dnia 15J27) Lipca 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Stanisław Rot- 
wand Patron przy Trybunale Cywilnym w W ar
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane.

W arszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 30 M aja (11  Czerwca) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

i.V . D . 463 2 . Pisarz Trybunaiu Oywilneyo 
w Kaliszu.

Stosownie do ar:. 683 K. P. 8 . wiadomo 
czyni, iż na żądanie JaKoba Alarneiok, w łaści- 
cieia nieruchomości w m ieście Gubernjalnem  
Kaliszu zam ieszkałego i w temże m ieść.e u H i
polita Grodzieckiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Kaliszu zam ieszkanie prawne do 
tej subhastaeji obrane mającego, od którego 
t> nze Patron za Obrońcę je st  ustanowiony i 
subhastę dóbr Zapolice prowadzi; protokułem  
Komornit.a przy Trybunale Cywilnym w K ali
szu Romualda P inow sk ie-o  dnia 2 (14), 4 (16) 
Listopada i 21 Listopada v3 Grudnia) 1868 r. 
przez Komornika Trybunału K aliskiego W i
ktora L ipskiego, a w dniu 12 (24) tegoż m e- 
siąca i roku doręczeniu przez woźnego Trybu
naiu Michała Piechow skiego nakazu subha- 
stacyjnego, z mocy dwóch aktów urzędowych 
d. 7 (19; Lipca 1861 r. przed Stanisławem Ro- 
ściszewskim  id  3 (15) Stycznia 1868 r. sporzą
dzonym, po wydaniu wd. 9 (2 1 ) Września 1868 
r. przed Edwardem Mile > skim Rejentami Kan
celarji Ziemiańskiej w Kaliszu zeznauych, w 
powołanym nakazie subhagtacyjnym w całej 
osnowie zamieszczonych, w poszukiwaniu i na 
satysfakcję dwóch sum rsr. 1,904 kop. 8 2 y 2 
z większego kapitału rsr. 3,300 pochodzącej 
z procentem jaki się należnym okaże i rsr. 
2,535 także z procentem prawnym od dnia 
12 (24) Czerwca 1868 roku, Jakóbowi Marne 
lok. od właściciela dobr Zapolice Emanuela 
M yszkowskiego należnych, zajęte zostały na 
pubLceną sądową w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia s.-rzedaż

LOBRA ZIEMSKIE 
Zapolice, składające się z wsi i folwarku Za 
poiiee, koionji aaarcelew i Zygmuntów, przy
ległych lasów, wraz z wszeUiemi budynkami, 
gruntam i, łąkami, pastwiskami; czyli zgoła 
z tern wszystkiern co tylko całość tych door 
stanowi bez żadnego wyłączenia, z inwenta
rzem żywym i martwym.

Zajęte dobra Zapolice położone są w O krę
gu Szadkowskim, Powiecie Laskim, Gubei- 
nji 1’etrokowskiej, gmin e Zapolice, paralji 
S tiuńsk, jurisdykcji Trybunału Kuhakiego. 
Odległe od miast najbliższych: Zduńskiej-woli 
wiorst 6, Widawy wiorst 10, Sieradza wiorst 
l l ,  Szadku wiorst 15, mia*ta urubemjainego 
ivalisza mil 8 ł/ 2* a Petrokowa mil 9. Graniczą 
z uobrami Struńsk, Papiom ia, Swieżyń iP srty - 
kome, miedzami i kopcami graniczuemi, a od 
strony dóbr Chojnę granicę stanowi rzeka W ar
ta, która po nad temi dobrami przechodzi. 
M ająjednę księgę wieczystą oddzielną. W ła
ścicielem ich je s t wywłaszczony dłużnik E m a
nuel Myszkowski, w mieście Z luńskiej-wob, 
Powiecie Łaskim, Gubernji Petrokowskiej mie
szkający; a zamieszkanie prawne w zajętych 
dobrach Zapolice obrane mający i tytuł wła
sności na niego nypotecznie uregulowany.

W dobrach zajętych na folwarku Zapolice 
znajdują się zabudowania dworskie: dwór, dwie 
studnie, kuchnia, kioaki, drwalniu, gorzelnia 
z kompletnym aparatem  i szopą, woiarnia, szo
pa, stajnia i wozownia z przystawkami, kuźnia, 
dwie stodoły z spichrzem, owczarnia z stajnią 
i studnia, budynek drewniany; dom, chlewy, 
dwie izby w czworaku, w jednej mieści się 
łs.ancelarja W ójta, a w drugiej mieszka lokaj 
dworski, karczma w której szynsuje trunki 
dworskie Leopold Cykowski i posiada gruntu 
mórg 8 , plącąc dworowi czynszu rs. 45  rocznie, 
stajnia zajezdna, jedna stancja w domu Nr. 8 
oznaczonym i dom murowany użyty na areszt 
gminny’. Na kolonji zaś Zygmuntów dom, a w 
nim szynku je trunki dworskie borowy Molski, 
chlew, dwa chlewiki, stajnia zajezdna i s tu 
dnia.

Ogólna rozległość dóbr Zapolic wynosiła w 
przybliżeniu około włók 37 m o rg 3 , z tej prze
szło na uwłaszczenie włościan gruntów mórg 
193 prętów 278, resztująca zatem rozległość  
folwarczna uworska wynosi około włók 30 mórg 
19 prętów 22 miary nowopolskiej, w tej zas 
jest: gruntu ornego włók 17 mórg 7 prętów 22, 
ogtodów mórg 6 prętów 150, łąk włóka 1 mórg 
3 prętów 150, pastwisk włóka 1 morgów 11, 
lasów urządzonych włók 9 mórg 1 prętów  
150, zagajników mórg 14, pod zabudowania
mi i podwórzem mórg 5, stawów i wód mórg 
13 prętów 150, dróg i nieużytków mórg 17.

W łościanie tych dóbr uwłaszczeni, mają słu
żebności leśne i pastwiska, co w hypotece jest  
objawione.

Ogród owocowy a W części warzywny znaj
duje się przy dworze, a w nim mały stawek 
i dwa ule z pszczołami, drugi staw ek w p o
dwórzu, które ogrodzone je st  płotem.

W inwentarzu na gruncie dobr znajdującym  
się zajęto: koni roboczych 20, wołów 12, sta
dniki 2, krów dojnych 12, owiec 600, maszynę

młocarnią 1, sie zkarnia' konną 1, m łynek do 
^.-ys-czen a  zboża 1, wozow 5 , plugow 10, ra- 
deł 6, Oron 1»;>.

Podatki do kasy okręgowej w Łodzi coro
cznie opłacane wynoszą rub. sr. 808 kop. 23, 
a składka na Wójta rs. 45.

Za kontraktem przed Rejentem Sikorskim  
w Szadku, dnia 16 (28) Lipca 1868 r. sporzą
dzonym, Emanuel M yszkowski właście e l, w y
dzierżawił zajęte dobra z inwentarzami i po
rządkami gospodarczemi na lat 4 od d. l2 \U 4 )  
Czerwca 1868 r. Marcelemu M yszkowskiemu  
za cenę po rs. 2 ,400 rocznie, z dodaniem ro
czni-. po 300 sążni drzewa sosnowego i azier- 
żawę tę M arceli Myszkowski wykonywa rnie- 
szkjąc w Zapolicach we dworze.

Dozorcą nad zejęiem i dobrami ustanowiono 
dzierżawcę Marcelego M yszkowskiego i za
rząd takowych mu oddano.

Szczegółowy opis dóbr zajętych zn;jduje 
się  w protokule zajęcia i w zbiorze objaśnień, 
który z warunkami przejrzany być może w 
biurze P isarza Trybunału i w Kancelarji Pa
trona Grodzieckiego sprzedaż prowadzącego.

P iotokuł zajęcia doręczono w kopjach unia 
16 (28) Grudnia i8 6 8  r. Pisarzowi Sądu Po
koju w Szadku Juljanowi Otockiemu i W ójto
wi gm iny Zapolice w Zapolicach Karolowi jjlo- 
żna. N astępnie wniesiono takowy do księgi 
wieczystej uóbr Zapolice, dnia 3 (15) Ma; ca 
1870 r., a w uniu 10 (22) t. m. i r. w Kariceia- 
rji Trybunału zaregestrowano.

Sprzedaż odbędzie się n.̂  jawnej auojepcj; 
Tuy bunału Cywilnego w Kaliszu w pałacu przy 
ulicy Józefina, a pierwsze ogłoszenie warun
ków takowej nastąpi na tejże audjencji w dniu 
28 Kwietnia (10 Majaj 1870 r. o godzinie 10 ej 
z rana.

Kai sz dnia 11 (2 3 ) Marca 1870 roiu .
Warunki licytacyjne trzy razy ogiuszuno 

na audjencji Trybunału. Foczym Tryounał 
oznaczył termin do przygotowawczego przy je
dzenia powyższych dobr, na dzień 25 Cierwca  
i 7 Lipca) 1 870 roku godzinę 10 tą z rana, w 
którym licy ta ija  rozpocznie się id  sumv rsr. 
10,000.

Kalisz dnia 27 Maja i8 Czerwca) 1670 r.
A ses o r  K o lę g ja ln y ,  J .  M ig ó rs k  .

^yw iineyoj\ .  Lt. 4633 . Pisarz Trybunatu 
io Kaliszu.

Stosownie do Art. 739 K. P . S., wiadomo 
czyni, że na żądanie Ks. Franciszka Zielińskie
go, z własnych funduszów utrzymującego się, 
w mieście gubernjalnem Kaliszu zamieszkałe
go, przez Hipolita Grodzieckiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu działającego i 
u niego prawne zamieszkanie do tego interesu 
obrane mającego, gdy wedle świadectwa Pisa
rza Trybunału z dnia 4 (16) M arca 1870 roku, 
nabywca dóbr Dzierlina z przyległościami A n
toni Brzeziński, w tychże uobrach mieszkający 
przez Patrona Trybunału Jan a  Daniela Woj
ciechowskiego działający, na licytacji w dro
dze relicytacji w Trybunale tutejszym d. 18 (30) 
Czerwca 1869 r. odbytej, warunków tej sprze
daży nie dopełnił, wystawione zostają na sprze
daż w drodze relicytacji na niebezpieczeństwo 
i koszt Antoniego Brzezińskiego też 

DOBRA ZIEM SKIE 
Dzierlin z przyległościami, w okręgu Sieradz
kim gubernji Kaliskiej położone.

Dobra te poprzednio nabyli na licytacji w 
w drodze działów, w Trybunale dnia.7 (L9) 
Sierpnia 1868 r. nastąpionej, Władysław Karol 
i Edward bracia Brzezińscy, którzy niędopeł- 
niwszy warunków w dniu jak  wyżej 18 (30) 
Czerwca 1869 r. zrelicytowani zostali.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
pałacu sądowym pryy ulicy Józefina, a pier
wsze ogłoszenie warunków tejże nastąpi w dniu 
9 ( 21 ) Czerwca 1870 r. o godzinie 10 z rana.

Opis dóbr mieści się w taksie do działów 
sporządzonej, który z warunkami licytacyjne- 
mi przejrzany być może u podpisanego Pisa
rza i Patrona Grodzieckiego, sprzedaż tę pro
wadzącego.

Kalisz d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1870 r, 
Korycki Podpisarz.

Po dopełnieniu formalności poprzedzających 
pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży tako
we w dniu dzisiejszym po raz pierwszy na au
djencji Trybunału ogłoszono, i termin do dru
giego ogłoszenia tychże warunków a zarazem 
odbycia przygotowawczego przysądzenia dóbr 
powyższych, oznaczony został na dzień 24 
Czerwca (6  L ipca) 1870 r. godzinę 10  z rana.

Licytacja w tym terminie rozpocznie się od 
sumy rs. 15,000.

Kalisz d. 9 ( 21 ) Czerwca 1870 r. x 
Korycki, Podpisarz.

N. D . 4634.
Podpisany Obrońca przy Warszawskich De

partamentach Rządzącego Senatu, stosownie do 
art. 960 K. P . S zawiadamia i ogłasza:

Iż z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w d. 17 (29) Kwietnia 1869 r. po
między Melanją Shwowską panną doletnią, z 
własnych funduszów utrzymującą się w W ar
szawie pod Nr. 1285 zamieszkałą, przez podpi
sanego Obrońcę bronioną z jednej, a 1. W ła
dysławem 'Sliwowskim, obywatelem, w imieniu 
własnem, tudzież jako opiekunem głównym

nieletniej jego córki, po niedy jego małżonce 
Gusta winie ze Sliwowskich pozostałej, we wsi 
Żylinie, powiecie Łowickim zamieszkałym, i 2. 
Ignacym Kołaczkowskim b. Sędzią Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 669 zamiesz
kałym, przez Ignacego Kardolińskiego Adwo
kata bronionymi, z drugiej strony zapadłego, w 
drodze działów przez publiczną licytację przed 
W-ym Adolfem Kłodzińskim Sędzią Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, Wydziału I  delegowa
nym, sprzedane zostaną

DOBRA ZIEM SKIE 
Zylin, w gubernji Warszawskiej, powiecie So- 
chaczewskim, gminie i parafji Kozłów-Biskupi, 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Łowiczu położone; 
odległe od miasta Warszawy mil 9, od miasta 
Sochaczewa mila 1, od miasta Błonia mil 4, od 
wsi Rudy - Guzowskięj stacji drogi żelaznej 
W arszawsko-Wiedeńskiej mil 2,' od wsi Guzo^ 
wa, Oryszewa i Szymanowa, w którym znajdują 
się fabryki cukru mila 1, zaś graniczące na 
północ z dobrami Zakrzew, na wschód z dobra
mi Kozłów-Biskupi, na południe z dobrami Su
cha, na zachód z dobrami Kęszyce i Zakrzew.

Dobra te mają ogólnej rozległości mórg 385, 
prętów 226 gruntów dworskich, i w kontro wer
sie mórg 16, prętów 88, stanowią jeden kawał 
ziemi pszennej klasy 2 i żytniej klasy 1, 2.i 3.

Grunta włościańskie zupełnie od dworskich- 
odseperowane, i włościanie żadnych służebno
ści nie mają.

Lasu sosnowego przełkniętego brzeziną jes t 
mórg 57 prętów 299.

Na gruncie dóbr znajdują się następując© 
zabudowania:

1. Dwór z drzewa pokryty gontem.
2. Kurniki z drzewa pokryte słomą.
3. Stodół dwie z drzewa pokryte słomą, je

dna o dwóch a druga o jednym klepisku. 7
4. Spichrz z drzewa pokryte słomą.
5. Stajnia i obora z drzewa pokryte słomą.
6. Czworak dla parobków z drzewa pokry

ty słomą.
7. Chałupa ó jedne} izbie z drzewa, pokryta 

gontem.
8. Kuźnia z drzewa pokryta gontem.
9. Karczma z drzewa pokryta słomą.
10. Chlewki z drzewa pokryte słomą.
11. Owczarnia i obora z kamienia polnego 

pokrzta słom ą)
Biegli przysięgli wartość rzeczonych dóbr 

n ; rs. 18,517 kop. 4o oznaczyli.
Szczegółowe opisanie dóbr znajduje się w 

taksie przez biegłych sporządzonej, która to 
tasa, oraz zbiór objaśnień i warunków sprzeda
ży, przejrzane być mogą w Kancelarji p isarza 
Trybunału Cywilnego Wydziału I. w Warsza
wie, pod Nr. 549 i u podpisanego Obrońcy 
przy Rządzączm Senacie, sprzedaż popierające
go, w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nr. 
655 mieszkającego, przejrzane być mogą.

Po odbyciu w d. 14 (26) Kwietnia 1870 r., 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży, termin do drugiej' ich publika
cji, a zarazem przygotowawczego przysądzeniu 
oznaczony jest na d. 29 Maja (10 Czerwca) 
1870 r. godzinę 12 w południe i takowe odbę
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu
nału Cywilnego Wydziału I-go w Warszawie 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, przed W-ym 
Adolfem Kłodzińskim, Sędzią tegoż Trybunału* 
Delegowanym.

W arszawa d. 16 (28) Kwietnia 1870 r. 
Klemens Dłębockij 

Obrońca przy Rządzącym Senacie.
Po odbyciu w d. 29 Maja (10 Czerwca) 1870 

roku przygotówawczego przysądzenia, Sędzia 
delegowany decyzją w tymże dniu wydaną ter
min do ostatecznego przysądzenia oznaczył na 
d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1870 r.% godzinę 5-tą 
z południa, w którym przeto odbędzie się też o- 
statecznc przysądzenie.

Licytacja w tym terminie zacznie się od su
my rs. 18,517 kop. 40 jako szacunku sprzeda
jących się dóbr przez biegłych wynalezionego.

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 
Klemens Głębocki,

Obrońca przy Rządzącym Senacie.

N. D. 4601, W d. 12 (24) Czerwca 1870t 
roku o godzinie 12 w południe na targu Mura
nów, prawnie zajęte ruchomości to jest: łóżko 
żelazne, siatki na ptaki, prawidła do butów, 
kaftan i skura łosiowe, zegarek i t. p. w d. 16 
(28) h. m. i r  o godzinie 10 z rana na targu Grzy
bów wełna, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną. Pawłowski, Komornik.

N. U. 4••7*2.
2  powodu wyjazdu je s t  do sprze- 

dania Uueyk (konik dziecinny), 
z zupełną uprzężą, m aleńką dorożką na 
leżących resorach oraz sankami. K u
cyk chodzi doskonale pod wierzchem. Wia
domość w koszarach Sapierzyaskich, w m ie
szkaniu Podpułkow nika Szc2erhińskiego

N. D. 4639.
W y p r z e d a ż  mebli, sprzętów, 

  naczyń, luster salonowych, drzew po
marańczowych, roślin oranżeryjnyeh i rozmai
tych ruchomości, w folwarKu Dobrze
lin ie  (przy stacji Pniewie) odbywać się bę
dzie tamże w pałacu, dnia 4 i 5 Ippca n. s. w 
Poniedziałek- i W torek.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —‘̂ osBOJeoo JJ,eH3ypoio.
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Dyrektor, 91 Pawlisiczew,


